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Cena 50 ar. Wydanie l 29 listopada 

x1u Plenum Kc pzpe Wspólne oświadczenie 
W dniu 29 listopada. br. 

rozpoczynają się o.bra.d_y 
XIV Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoew­
nej Partii R<>botmczej. 

z okazji wizyty · przyjaźni 
polskiej de legacji na Węgrzech 

Tematem obrad będą węzlo 
we problemy planu g0$po­
da.rczego na rok 1964. 

I• ł~ l~~l~ll!fJ ;1I•!~31łff1 I 
Opublikowane z okazji wi­

zyty polskiej delegacji pac­
tyjno-rządowej na Węgrzech 
wspólne oświadczenie stwier­
dza, że rozmowy między 

przedstawicielami obu stron 

Rok .XVIII Lódź, niedziela 24 poniedziałek 25 listopa{)a 1963 roku Nr 280 (5281) 

Zbrodnia przeciwko Ameryce 

Tra2iczna śmierć Kennedv'ego 
wstrząsnęła opini~ świata 

Uroczystość plłdpisa.nia wspól­
nega oświadczenia delega,cji 

Tragiczna śmierć prezydenta Kennedy'ego wsb"7~ę 
la opinią public'.Z;IJĄ na całym świecie. Zarówno „Praw 
da" i _,Izwiestia", jak „l\'Ionde" i „Times" oraz prasa 
ameryka1iska oceniają rezultaty trzyletniej działalności 
Johna Kennedy'ego na stan<JV1.·isku prezydenta Stanów 
Zjednocwnych i nazywaj!\ g0 wybitnym t"reC(l.nikiem 
polityki porazumienia. Równoc-ześnie w najwM!niejszych 
stolica.eh świata rOl'lJ\vaża się kOll'.ISekwencje tragfo~e.l 
śmierci ICennedy'ego w dziedzinie polityki USA • i !1~ 
arenie międzynarodowej. Zwraca się w ~c:zegol.nosci 
uw,'1.gę na mo'2lliwość zm.iany konfiguracji sil .. ~1ędzy 
partia, demokratyczną a reipublikań~ w zbl1zaJących 
się wyborach. 

Prasa amerykańska poświę­
ca wiele miejsca osobie po­
dejrzanego o zabójstwo Lee 
Harwey Oswalda, którego po­
licja stara się przedstawić ja­
ko „lewicowca". Je<ll!lakże 
wszyscy obserwatoirzy jaik: rów 
nież kore.s'j)Ondenci prasy świa 
towej, nie wyłączając amery­
kańskiego publicysty Jamesa 
Restona, widzą :l.ródlo zbrod­
ni w zacieklej kam.pai'lii nie­
nawiści rozpętywaJllej przez 
.s;krajną rea.koję. 

peszy premiera Oht'IJ."l:IJC:WIWa 
do prezydenta Jo'::1.90!rla re 
względu na jej t.reśc. 

STANY ZJEDNOCZONE 
W GLĘBOKIEJ żJ..LOBIE 

giczmego prezydenta. John partyjno-rządowych Polskiej 
Fitzgerald Kenne<ly był czwar Komunikat TV Rzecey.p ,0sp,"'litej Lud<llWej i 
tym prezy<lientem Stanów Zjed Węgierskiej Republiki Ludo-
noczo1r1yh, który zginą! z ręki Telewizja Warszawa in:for- wej. 
mordercy. 1 muje, że dziś o gOO:z. 16.30 rta Na zdjęciu: Józef Cyra.nkie-

0 godzinie 4 m. 25 nad ra-j da - przy pomocy Telstaru wiin, Władysław Gomułka i 
•- l k · - repoirtaż z Waszyngtonu w • n(ilffi w.um'f1a ze zw o ami pre-, związku z zabójstwem J'ohna JamOIS Kada.r, po,dpisują <llS-

zydenta Kenmedy'ego przewie Kennedy'ego. wiadczenie. 
ziona 7..<>stała ambula111s.em ma CAF - telefoto 
rynarrki woje:runej ze szpitala~======~======~------~:::_.::::_::::::=: 
wojskowego w Bethesda (pod 
Wa.sz~t0111.€11Il) do Białego 
Domu. Paru I~ennedy i brat 
prezyd€inta JOOobert Kennedy 
towarzy15:zyli mu w tej ostat­
niej dxodize do prezydenckiej 
siedziby. Zwloki Kennedy'ego 
z.toż.one zostały w sali wsc:hod 
niei Bialeg.0 Domu na kata­
falku. Podobnym do tego, na 
jakim spoczywał }JQ'e.zydent 
Abraham Lincoln, który przed 
100 laty, po miesieniu nie­
wolnictwa Murzynów, zniena­
widzony przez Południe, rów­
nież zginą! z ręki mordercy. 

W oobotę od godziny 10 do 
18 cza.siu m1ejsoowego ze zma't' 
lym .prezydentem że@lla>li się 
najhliżsi członkowie l'Odziny, 
przyjaciele, członkowie rzą:du, 
Kon.gresu i Sądu Najwyższego, 
gubernatorzy ·wsz.ystkiCih sta-

Kondolencje w Ambas.adzie USA 
W sobotę, 23 bm., pn:edstawi ciele w la.dz państwowych i spo­

łecznych stoliey złożyli w ambasadzie Stanów Zjednoczo·nych w 
Warszawie kondolencje z plłwodu tragicznego zglłnu prezyden· 
ta. USA J11ohina Kenne dy'eg-0. 

Fla.ga przed bud)rnkiem cje na ręce amba.sa.dora USA 
ambasady opus.zcz{)IJ.a jest do w Polsce - Johna M. Cabota. 
polowy mas.zlu. W gablocie - O godz. 13 prezes Rady Mi­
przed wejściem zdjęcie nistrów Józef Cyrankie­
Johna Ke.'lll.edy'ego. W hallu wicz wraz z ministrem spraw 
amba.sady, gdzie wyłożona zagrnnicznych - Adamem Ra 
jest księga kondolencyjna - packim, złożyli w imieniu 
pGrtret prezydenta i jego po- rządu PRL wizytę kondolen­
piersie, ok.ryte kirem. cyjną ambasadorowi Johnowi 

O godz. 12 przybyli do M. Cabotowi, a następnie 
ambasady: zastępca przeW-Ood- wpis·ali się do księgi kondo­
niczącego Rady Pańs•twa - lencyjnej. 
Stanisław Kulczyński i czło- d 
nek Rady Państwa Jan W ciągu dnia do ambasa y 

pn:ebiegały w duchu szcze~ 
rej przyjaźni i bra.terskiego 
zrMumienia oraz wykazały 
calkowitl\ zgodność l)Ggll\dów 
na. wszystkie oma.wiane pro­
blemy. 

W części pierwszej, poświę-
. conej w:zajemnym s·to6unkom 
obu krajów, wspólne oświad­
czenie podkreśla, iż obie słro 
ny w pel.ni popierają rozwój 
i rozszerzanie form i metod 

· współpracy polsko-węgierskiej 
w ramach RWPG na zasadach 
międzynarodowego, socjali~ 
stycznego podziału pracy. 

Obie strony stwierdzają, że 
można o.siągnąć dalszy znacz 
ny wzro.sl WYmiany handlo­
wej PTZY większym uwzględ 
111i€:!1iu specyfiki gospodarczej 
obu krajów, dzięki lepsremu 
sikoordynowaniu pla:nów pro­
dukcyjnych i inwestycyjnych 
oraz drogą roz.s:zei:zen1a spe­
cjalizacji i kooperacji pro­
dukcji. W 2JWiązku z tym 
obie strony postanowiły, by 
Polsko - Węgierska Stała Ko 
misja Wspótpra~-y Gosipodar­
czej opracowała konkretne 
projekty. W najbliższym okre 
sie należy rozs;ycrzyć współ­
pracę gospodarczą szczególnie 
w przemyśle środków tran­
sportowyCih (w produkcji wa­
gonów i lok<Jlll'lotyw), w prze 
myśle elektronicznym i tele­
techlnicznym, w ;produkcji 
traiktoo:ów, maszyn rolniczych 
oraz w przemyśle µrecyzyj­
nym. W celu wprowadzenia 
ściślejszej współpracy w hut'". 
nictwie żelaza zostanie utwo­
rwny wspólny orga:n dla ko­
orrdynacji produkcji. Opraco­
wany również będzie lronkret 
ny Jl3'.'0gram slwordynowainia 
planów produkcyjnych i in­
•westycyjnyah, jak i pogłębie­
nia Sl)>ecjalizacji i :z;większe.. 
nia wzajemnych dostaw pro­
duktów praemyslu cl1emicznę 
go. 

Ministerstwa handłu zag:ra­
nicmego obu krajów podej­
mą lC!roki dla dals2l<lgo zwięk­
szenia obrotów to.warowyob 
w lataclh 1964 i 1965. 

Rozszerwna będzie róW1!1iei: 
wspól:praca naJUkOlwa i tech­

(Dalszy ciag na str. 2) 

Agenoje światowe podały 
treść dep>"'...sz kondole.'.lc')'jnyeh 
Aleksandra Zawadxkieg-0 i Jó 
7.efa Cyrainkie wicza. Duże zna 
cz.enie przywiązuje 51ę do de-

W sobote rano ulioe Wa­
szyingtoou były niemal pt16te. 
Po raz pierwszy od paru ty­
godni pada·! drobny deszcz, a 
niebo pokryte było ciężkimi 
chmlll'ami. Tylko przed Bia­
łym Do~nem staly prze11vamie 
w milczeniu, grupy ludzi wpa 
trz.ol!le w oświetbne okna. Sto 
lic:a nie otrząsnęla się je..=e 
z g!ębokiego szoku Po tra.gicz 
nej śmierci mlodego i e.ne:r- (Dalszy ciąg na str. 2l 

Dąb-Kociol. w imieniu Rady pnybywali, dla złożenia kon­
Państwa zlciyli 0111 kondolen- dolencji szefowie przedstawi-

cielstw dyplomatycznych &kre -------------­

W chwilę po zama.chu na. prezydenta Kennedy'cgo. 

· Polsk~ de'Iegacja 
.rządowa 

na uroczystości pogrzebowe 
W niedzielę udaje się do 

Waszyngoonu na uroczystości 

pogrzeboowe prezydenta Johna 
F. Kennedy'ego po!ska delega­
cja rząd<>wa w składzie: za­
stępca przewoodnit.-z11cego Rady 
Państwa prof. Stanisław 

Kulczyński i wkeprezes Rady 
Ministrów - Piotr Jal'i!Szewlcz. 
W skład delegac]i wchodzi 
również ambasador PRL w 
Waszyngtonie - Edward Dróż· 

niak. 

Depesza cz. Wycecbo 

CAF - radiofoto 

Marazalel< SeJ:mu Czes.taw Wy 
cech przesla·l do przewodni·czą­
cego Izby Re.prezentantów Kon 
gresu Ameryki J'ohn.a W. 
Me. Cormacka i pełniącego o•bo 
wią-zki przewodnic:zącego Sena­
tu Kongresu USA - CaTla 
Haydena depes'Zę kondolencyj­
ną, w zwią>zku z tragic:zną 
śmiereią prezydenta Kenne­
dy'ego. 

Człowiek i polityku 
N a całym świecie, wśród wszyst­

kich uczciwych ludzi, zbrodnia 
dokonana w Texasie wywołała 

oburzenie i ogromny żal. 

Wybitny mąż stanu i polityk„ umiał 
realnie patrzeć na otaczający go 
świat. John Kennedy rozumiał, czym 
jest wojna. i jakie niesie 7.C sobą 
nieszczęścia. sam, jako dowódca o­
krętu patrolowego w czasie wałki 
na. Pacyfiku w r. 1943, przekonał 
się o tym najlepiej. Został wówczas 
ciężko ranny, a skutki tej powamej 
kontuzji odczuwał do końca życia. 
Był w polityce realistą. Zdawał so· 

bie sprawę z groźby broni atomowej 
dla całej ludzkości - a. więc i dla 
swej ojczyzny - Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej. 

Lamią.e wiele oporów poszedł na 
rozsądny kompromis w okresie kon­
fliktu w rejonie Morza Karaibskie· 
go. Podpis~i.nie układu moskiewskiego 
o częściowym zakazie prób z bronią 
nuklearną - to także wyra.z jego 
mądrej i dalekowzr~nej polityki. 

W polityce wewnętrznej reprezen­
tował stanowisko rozszerzenia praw 
obywatelskich ludności murzyńskiej. 

Przedł«Yłył w tej sprawie Ko.ngreso-

wi odpowiedinie projekty ustaw. 
Energicznie przeciwstawiał się bru­
talnym p~ynan.tom mena.gerów po.li­
tycznych południowych stanów USA, 
występujących przeciwko polityce 
położenia kresu dyskryminacji raso­
wej Murzynów. 

Prawie sto lat temu z ręki fa.na.­
tycznego zabójcy, wywodzącego się 

z reakcyjnego Połudnfa, 7.girnąl pre­
zydenrt Stanów Zjednoczonych Abra­
ham Lincoln. Zginąl, ponieważ od­
ważył się wystąpić przeciwko nie­
wolnictwu. Obecnie zbrod,nicza. kuła 

dosięgła. Kennedy'ego. 
W obliczu tragicznej śmierei pre­

zydenta Stanów Zjednoczonych chy­
limy głowy u trumny tego wybit­
nego polityka. 

St. J. 

dylowani w Polsce. Jednym z 
piei;wszych był ambasador 
ZS.ĘłR - Awicrkij Aris·tow. 

Do księgi kondolencyjńej 
wpisało się rówmez wielu 
mieszkańców stolicy. Na a.dres 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych nadeszły także depesze 
z wyrazami wspólc.zucia. 

W poniedziałek aimba.sada 
USA - z powodu żaloby 
nie będzie pracowała. 

Sesja Komisji 
Rolnej RWPG 

Pod przewodnictwem ministra 
rolnictwa. Miea:ysława Ja.glei· 
sklego wyjechała w sobotę do 
Sofii delega.cja polska, która 
weźmie udział w rozpoczynają­
cych się tam obradach XV sesji 
stałej Komisji Rolnej . Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar• 
czej. 

Lekarze 
starożytnych Indii 

w jednym z ()Statnlch numerów ;,La semaine des hopi• 

taux des Paris" ukazała się analiza sławnego &tarotndyj­

skiego traktatu „susruta Samhira." na.pisanego hlędzy 1000 

a 600 rokiem p.n.e. Jak wynika z tego traktatu, chirurdzy 

starożytnych Indii znali transfuzji: krWi, prze6zczt.py skóry, · 

trepanacje czaszkj, operacje katarakty, przep!lkliny, ampu• 

tacje kończyn, cli:cie cesarskie, umieli składa• zlama.ne 

kości, usuwać kamienie neckowe. 

,,Sus.ruta Sam.hira" Oi])OIWia­
da. o pewnym królu kwry 
„dla uratowania swego przy­
j.aciela dał mu własną krew, 
którą przelano tamtemu do 
ramienia. za pomooą srebrnej 
rurki", mówi o „przes2cze­
pieniu kawałka żYwej sk6-
ry", o pewnym radży które­
go wy1~cwno z bólów gło­
wy w ten spo.sób, że „dano 
Jl1iU wpierw lek 7Jllioorulajl\­
cy, następnie dwaj chirurdzy 
usunęli mu cześć złośliwą 
mózgu, siedzibę zła, zamknę 
li potem czasz.kc:, nałożyli 
szwy i Pokryli je baJsa.mem 
gojącym". Jak wynika z opi­
su pacjent pr.reżył · operację 
i cieszył się potem oobrym 
zdrowiem. Ta sama. ksią.żka 
opisuje amputację nogi pew­
neg.o bohatera, którego 'Za.O­
patrzono następnie w „żela.z 
DĄ nogę". 

1 
Tym ;podobri.yah >< qpil96w 

jest wiele. Wynika z niclh. 
że clhirurdey starożytnych 
Lnrlii dyspom.otwa'1i boga tym 
.asortymentem narzędzi, roż-

eycll n>Oli;y, skalpeli, pi.noet, 
nożyc, pil itp. 

Chirurgom stairoilulyjskim 
pomai,gal wysoko wykwalifi­
kowa'!ly personel. „Susruta 
Sarnhi.ra" wylicr.a 5 zasadn1i· 
czy& i niezbędnych oooh; 
jakie posiadać musi pielęg­
niaxika: 1) 'Zdo.lność ,prawi­
dłowego i dokładnego poda­
wa.nia leków, 2) znajooność 
diety i pielęgnowania chore~ 
go, 3) dobry stosunek do cho 
rych, 4) · czystość i wyk,ony­
wanie bez obrzydzenia wszy• 
sikich potrzebnych zabiegów, 
5) umiejętn<>Ść podtrzymywa 
nia m6rale pac,jentów przez 
proiw.ad:renie z nimi odporwied 
nich l'OIZmów filorz;ofiC"Łoy.ch 
ezy religijnych. 

Traktat po.mija jednak mil· 
cze.niem ważną galąź ÓWCIZleS 
nej medycyny farmako­
peę. Skład leków ipo.ki-ywała 
bowiem głęboka tajemnica. 
za.zd!roś.nie str:zeż.ona od wie­
ków i ustnie prz,eka.zywana 
z tp0lrolen~a na ,pokolenie. 

„s. ~'! 



Tragiczna śmie.re Kennedv'ego 
łłaradn w URM 

W sobotę odibyła się w 
Urzędzie Rady Ministrów pod 
prnewocllnidiwe:m •wicepremie­
ra Piotra Jaroszewicza, nara­
da w sprawie oreny wyni­
ków br. i ziadiań na rok 1964 
i dals.ze lata w zalo:e•s•ie pro­
diukcji paliwa f-ormowa:nego 
z węgla brl.IJil.atnego. 

wstrz.ąsnęla oplni~ świata 
(Dokończenie ze str. li) 

nów oraz przedstawiciele kO'l"­
pu.su dyplomatycznego. 

W niedzielę 0 godz. IB trum 
na z cialem prezydenfa prze­
wieziona 2XJ1Sta.nie w uro-czy­
stY'!ll k<lfil.dukcie ulicami mia­
sta óo irotundy na Kapit.olu, 
gdzie w ciągu całej doby lud­
:ri..oSć będzie m0<gl:a złożyć ootat 
ni hołd swemu i->rezydantiawi. 

W pcmiedziaaek · katrdynat 
0\.1.sfu.ing, OSIObisty przyjaoe'ięl 
rodziny Kerunedy'oh, odprawi 
w katedrze św. Mateusz.a, 
mszę żałobną. Nie ustaloino 
jcs:ucze, gdzie pr.ezydent Ken­
n€dy Z015laai.ie poc:hO\\ ain~· -
czy na cmentarzu wojs.kiolvym 
w Arlingtonie, czy też. w ro­
dzinnym Brookline, p[·zed­
mie.ściu Booto111u. Spo::zywa 
tam syl!lek prezyqenta Pat.ick, 
zmarły na drugi dzień po uiro­
dzaniu. 

W POSZUKIW.Aa'llIU 
SPRAWCY 

Aresztowany praez poHcję 
w Dadlas 24-letni Lee Hąrwey 
OswaJ.d zo.stał postawio.ny w 
si.an osikarilenia o zamordo­
wall1i.e pre;;ydenta Kennedy'.e,go. 

Korespondencje z róinych 
stolic świata 

Jutro w USA 
dzień żałoby 
Biały Dom podał do wiado· 

mości, że Związek Radziecki 
reprezenoować będzie pod­
czas uroczystości p<>grrebo­
wych pierwiszy wieeprzewodni­
czący Rady Mtrustrów ZSRR 
A. Mlkojan. 

* Prezydent Johnson ogłosi! 
25 listopada dniem żal oby na ro 
dowej. w oJ>uol'l--.· · , . 
oświadczeniu JO'hnsoo. pocl!klreśl.a. 
cechy zmadego prezyd.ernt.a, ja-1 
ko czJ:owiek.a i męża stanu, na­
zywając go rzec:z,nikiem poko­
i u i wolności. 

* z Hyannis Pol't (Massa-
chusetts) donoQfi.Zą, że matka 
Kennwy•ego nie po1nfornwwa­
la d·()tycllc.<as swego męża o 
tragl<lZlleJ śmierct syna. Ken-

. nedy - ,em.or, ;l<tózy przed 
dwoma •Ja.ty ewzn.at ·cl<tikiego 
zawa!U ser-ca, ,le&t inwalidą i 

· 01Statnio stan jego zdroWia 
znacznie się pogorszył. 

~ 
Król Szwecji, Gustaw Adolf 

z1ożyl oS-Ob:iścte kon.ctolencje 
ambasadorowi USA. Na gma­
chach publicznych i prywat­
ny® stolicy S:zwecjl W>&zystkie 
flagi są o,puszc.zone 4o polowy 
:masztu. 

* Król N.onvegii, Olav zarządził 
~bę dworską na przedąg 14 

* W !ZWl.ązku !Z tragiczną sn11er-
cią prezydenta Kennedy'ego, 
ikairdynaJ sekretarz stanu w Wa 
tykanie, Cicogn.ani, c·śwla<lczyl 
:m. in.: .-,c.aily fiwlat o,gamęlo 
u.czu.cie -zg.roo:y wobec pO'twor­
nej zb<rod.nl, która stanowi 
cięilki cios dla prawdziwych 
wartoŚlc:i. i celów naszej cywili­
riacJi". 

* Wśród osobistości, z którymi 

Oswakl :1J00bał lll'>elSzOO!warny, 
mimo 6tawiania rozpaczliwego 
opoou, w kinie „Texas" znaj 
dującym siti: w odlegl<JIŚci oko 
~ 6 km od miejs.c.a. zbrodni. 
OISlkarżon..v O!!l. jest takż.e o .za 
mocdQWame policjaillta z Dal-
las, którego za.strzel<m.o 
wkirótoe po zamachu na 
Kermedy'ego. 

Oficjalne ·oska.rżenie o m<i;­
derstwo opublikowano po l(hgo­
d"Zinnym p11:-z.es~wchaniu OswaJ.:ia 
przez policję i agentów FBI 
w Dallas. Wszystkie agencje 
zachodnie podają, że Oswald 
n:ie ,przyznaje się do winy. 

Policja podala do wiad<irności, 
iż -Odcis·ki pal.ców na karabi­
nie, z któreg·o zastrzelC\rlo pre­
zydenta. są zbyt niewyraźne, 
aby można je bylo zidenty-tlko­
wać. 

Radio i prasa amerykańska 
uwypuklają okoliczność, że po­
dejrzany Oswald mia~ „lewico­
we" i!>Oglądy 1 że ws·pólpraco­
waJl: z orga·niza,cją o nastawie­
niu prchawańskim w Nowym 
orleanie (komitet na rzecrz rze­
telnego ;postępowania wobec 
Ku.by). 

Agencja Associated P.reSIS d:o­
nosi, że kierownik k.rajowego 
komitetu „na rzecz rzetelnego 
po•S>tępowan!a. wol>ec Ku.by" V. 
T. Lee zl-0.żył oświ.adczen-ie, w 
którym stwierxtzil: „Nigdy n:ie 
<rejestrowaliśmy u siebie komi­
tetu nowoc1rleańskiego. Nic mi 
nie wiadomo, by Oswald byl 
członkiem organizacji. Nikt pod 
tym nazwis<kiem nie fjguruje na 
liście fun.kcjonari.u•szy komitetu 
w żad.nyrn z okręgów Stanów 
!?jednoczony.eh". 

GLOS JAMESA RESTONA 
„Am.eryka - pisze Jam.es Re­

ston na łamach dziennika 11New 
York Ti!mes" oplak;iwaJ.a tej 
no.cy nie tylko swego ml-0d-ego 
:zmarłego prezydenta. Pl.aka1la 
:również nad sobą. Ból byl pow 
sz~hny, gidyż naj·go.rsze cechy 
w narodzie wzięły górę nad. naj 
lepszymi. Potępienie nie ogra­
n:c:za.to się do zabójcy, gdyż 
coś w samym naro<iz'.e, jak!ś 
a:ys srzaleństwa i gwaltu zni­
szczył naj .wyższy symbol p<ra­
wa 1 la•du... Ironia śmierci 
prezy>denta polega na tym, że 
krótki okres jego a•:lministra­
cji poświęcony był niema•l cal 
kowicie różnym próbc-m ~ 
wścią•gnięcia tego rysu gwałtu 
i przemocy w charakterze 
amery;kańskim.„ Przybyl on d.o 
Texasu, aby uspokoić gwał­
towne !\amiętności polityczne 
tro:zdzieTa;Jące ten stan ... 

Poważny sukces 
iiabialicl~ich „Madro"' 

W Zaikladad1 BtUdowy i Na 
pirawy MalSzyin Drogowych w 
Pabianicacll <Jdbyla się wczo­
raj uroczystość wirę<:u.enia 
sztandall1ll prz.ecdl.odni~o u­
:tiundowaineg:o przez :Zarząd 
Główny Zwią·zku Zawodowe­
go Tlrarnspori<Jtwoów i Drogow 
oow. Za,k,łady w Pabia.m-oa.ch 
uzy.ska.ły na.,ileitJBze wynik.i eko 
nomic2'dle w I pólroozu br. w 
sk<llAi Zarządu Zaktadów Bu­
doiwy i Naprawy l\faszyn Dll"O 

go·wycb „Mia-dro" w Krako­
wie. P1an aisortymento.wy wy­
k<mały ()tlle w 162,2 pl"{IC., 

ptan ;prod.ukCji gl@balnej -1 
100,3 pr0>c., a prodiukcji towa.-
rG1wej - 101.4 proo. Tr.reba. 
też podkreślić znaczmy wzroi';t 
wyd.a.iniości pracy. (wf) 

Przeznaczeniem Kennedy' ego 
było, że znalazl się w Białym 
D()mu w okresie gwałtownych 
zmian, kiedy p-0>dważone :uista­
ły fundamenty; na których w 
prneszłośd opierały się na:ro­
dy i instytucje. Jego główną 
tezą przewodnią była koniecz­
ność dostoo<owania się do 
zmian i to sp<iwod·owal-0, że 
znala:ll się w konflil<cie z ty­
mi wszystkimi, którzy zmianom 
tym się sprzeciwiali. 

Wydarzenia piątkowe - stwier 
dza Resfloln - były tak tragi·cz­
ne i tak brutalne, że nawet 
Waszyngton, dla którego bru­
talno0ść {>()lityczna j·est chlebem 
pt>wszednim, nie mógł myśleć 
o politycznych k<m&ekwencjach 
m-0rderstwa. Niemniej jednak 
jasn1' jest, że penspektywy 
obu partii uległy całkowitej 
zmianie i że niooczeki\v.ana 
śmierć prezydenta Kennedy'ego 
zmusiła Waszyngton do zasta­
nowienia się nad nieol>!iczal­
nym elementem przypadku w 
życiu narodu". 

W naradzie wzięli udział 
prze<l:stawi-C-iele zailn.teres.c1wa­
!!1Yah reS>01rtów, przewodiiiczą 
cy prezydiów wojewódzkich 
rad in.aroc1Jowych, sekretan.e 

ekcrnomicz;ni k<Jmitetów woj.e­
wódzkich PZPR i dyrektoirzy 
Wojewódzkich Zjecll!l!oc:zeń 
Prziemy.słu Terenowe.go Ma­
teriat-ów Budowlany·cih z 
Wrodawia, P()qjnania. Opoła, 
Ziel<0nej Góry i Lodzi. 

Zmarł A. Huxley 
W nocy z piątku na S-Obotę 

zmart w H<>Uyw-0-0•d w wi·eku 
69 lat zha.ny pisarz angielski 
Alodous Huxley. Chorował on 
od pewnego czasu na raka. 

Iłowy prezydent USA- Johnson 
przystąpił do pełnienia swych funkcji 
Jaik p-0dkreślają w dell<!Szaoeh popołudniowych 23 

ameTykańskie agencje pra6<0We, Lyndo0n B. J·t>hnson, 
G•DWY wi-ceprezy'lient Stanów Zj~d n-0c:wnyc.h, który p·() 
śmierei prezydenta Kennedy'-eg·D objął j<?go0 obowiązki, 
w soootę do pelnienia swych nowych funkcji gl-OIWY 

list>opada 
d-otychcza­
tr!!.gicznej 
przystąpił 
pań5-twa 

i szefa rządu. 

Na razie Johnson r01Zpoc-ząl 
urzę:lowanie w swym dotych­
czasowym biurze waszyngtoń­
skim. Pierwszą jego oficjalną 
czynnośicią w charakterze pre­
zyden.ta Stanów Zjednoczonych 
była konfecen.cja z sekretarzem 
stanu Rµ•skiem. 

Pc.:icza.s tego spotkania 
ja·k podkreśla Asso<Ciarted Press 
..:.. omówi-c·no ;różne problemy 
polityki świat-owej i zagadnie­
nia '"Wiązane rze zbrodniczym 
zamachem na Kennedy'ego. 
Przysięgę prezyden.cką ztożyl 

.Johnson . jes7.e7..e na poklad:zie 
sannolc>tu prezyclenckiego w 
DaHas. w .piątek wieczoxem pra 

. wie turż obck zwłok męża sta­
nu, którego stal się następcą. 

Odbył on tet szereg wstęp­
nych rozmów w ciągu nocy 'Z 
p:ątku na so·botę · po powrocie 
do Wasa:yngtonu. 

De Gaulle jedzie 
do Waszyngtona 

l 
Pod.ano oficjalnie do wiado 

mości, że prezyd.enit de Gaulle 
weź,mie udrzial w pogrzebie 
prezydenta Kennedy•ego. Ge­
neral <le Gaulle o.pu57..cza w 
1iedzielę Pacyż w dredze do 

stolicy Stanów Zjednoczo­
nych. 

Odznaki Honoro\ve m. Łodzi 
dla uczestników wyprawy w Hindukusz 

W sobotę w sali prezydial­
:n-ej Rady Narodowej m. Lo­
dzi odlbyła się niezwyk1e mi­
la uroczy.st-Ość dekm-acji dzie­
więciu łócl;-f.kio.h alpiini$tów -
u~tników zwycięskiej W'f­
praiwy w Hindukusz, :zi!Jotbyw­
cólw czterech niebotycznych 
szczytów - Odznakami Ho­
norowymi m. Lodzi. 

Delmraocji T .. Bartczaika, M. 
Gryczyństkiego, M. GroCihow­
skiego, T. GoZidP--ek;ieg,o, J. iVIt 
chal.slkiego, A. MiHem, B. 
Mac:a, J . Warteresiewicza i A. 
Wilczlrowskieg.o czJiolr1ków 
Klubu Wy6>o~ogó['sikiego dio­
dmi.ał pr.z.ewod:nic:zący Prez. 
RN m. Lodzi mgr. Edwaro 
Kaźmierczak. W uroczy&toś­
ci uczestniczył m. in. - se­
kretarz KL PZPR Hieronim 
Rejniak - przewodniczący ko 
mi>tetu honorowego wyprawy. 

Składając wł.adrz.am łódz-
kim spiral.vozdania ze swej 
lJl.4-<d.niowej węd.rowki alpi­
niści podkreślaH; iż swe o.siąg 
nięcia ziawd:zięczają przede 

w.szy&tkim niezwykle ży=li·· 
werruu popa.rciu, jakiego ich 
poczyma:niom udzie1aly od 
pier-:;szei cihwili i udzielają 
nacj.a<l łódzkie władze partyj­
ne i p.ań.stwc>we, a "takż.e licz 
ne origaini.zacje ·gcspc•da~, 

spolecZIIle i Z'\tjąZJki. zawodo­
we. 

- Wszędzie i w czasie dro 
gi do Afgainistarn.u, i w cza­
sie wspinaczki na sz,czyty czu 
lismy, że władze i społeczeń­
s·two Lofu:i są z nami 
stwierdził m. in. Jerzy Mi­
chaJsik~. On również pod­
lcreślat niezwykle sel'dooz:ną 
pomoc i opiekę, jaką otoczy­
Ło. WY'prawę w Afga:nisianie 
prziedistawid€1151!.vo :radzieckie 
w Kabulu. 

Z.e =rególnym w:zrusze-

k-o.nfero\vał nowv pr·ez~·d,?.-11t 
Joh~son natychmiast po przy­
byc1u do0 Bfa!ego Domu, znaj­
dowali się M-coone, dyrek~or 
cen~alnej agencji wywiadow­
cze; I. Bundy, specjalny dorad 
ca prezydenta Kennedy>:l)go do 
spraw ]>ezpieczeństwa nModo-
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·Diem przyjęli zgirornadzeni 
oowia<lczenie kierow.nika wy­
prawy mgr inż. AndTzeja 
Wi'.l.czkow.skiego, że wystąpił 
do wła~ afgańskich, aby 
jedlllElIIllU z plateau, 111a któ­
cyrn obowwali łódzcy alpiniś­
ci, nadać nazwę Lódź, zaś 6-
tysięCZl!lemu szczytowi, nooz·ą 
cemu roboczą naz!wę Signum 
M-2 - imię Władysława Br-0 
niewskiego. Niezależ.nie oo te 
go sz,czytu, j aik już pisał o 
tym „Dzie.nnik Lódzki" nasi wego. • 

Dnia 23. XI. 1963 r. zm.ari 
nagie 

S. t P. 

Mie~zysław Grabski 
Pogr.zeb odbędzie się dnia 

25. XI. br. o godz. 15.30 z 
kaptiey Starego Cmentan;a 
rzym.-ka.t. przy ul. Ogrodo­
wej, o czym zawiadamia 
przyjaciół i zM,iomych 
Złna.rlego pozostała w smut­
ku 

RODZINA. 

Dnia 22 list<>paida. 1963 r. 
zmul opatrz<>ny św. sakra­
meata.mi najukochańszy ta.­
tuś i dziadziuś 

ś.t~- Seweryn Babicz 
pracownik NBP, 

b. oficer WP 
Wyprowaidzenie .zwłok z 

ka.plicy omentarza rzym.-k.a.t. 
przy ul. Ogroi1C1Wej nastąpi 

w niedzielę dnfa 24 listopa­
da b•. ·o godz. 15.30, o czym 
za.wia.da.miaJą, 

CORKA, ZIĘC, SYN, 
SYNOWA, WNUCZĘTA 

i RODZINA. 

obraduje w Łodzi 
Wcz..o:raj w Lod!'z;i, rozpoczę­

ły się dwud.ni<Jtwę obrady VII 
Wojewód:z'.~iego Zjazdu Dele­
gatów :ZSL. Z Wa<szawy 
przybyli na :nie sekretarz Ra­
dy Pailstwa, ccl0U1ek Naaz:el­
inego Komitetu ZStL J. 
Horodecki i sekiretarz NK 
ZSiL - K. Bainach. 

N a zj e-.iiclJzie obecni byli 
c2Jloink.owie egz.clmty>wy KW 
PZPR w LOdzi z I sekreta­
rzem KW - St. JędJryszc:za-

NOWY NUMER 
,.,Kra;u 11.ad0 

Co r<JlktL r-0dzi się w ZSRR 
5 mihotOO.w obywateili. Co 

• czter.na:sty czlowie1k 1w. kuli 
r...ermsikieij jeis.t obywate./.etm 
ZSRR. Co pi>qity $1z>Ośród 105 
millmiów zaiiJr'udJnionyich w go­
s.vodamce 11J5'poi/.ec.micmej w 
Zwią.ztlm Ra.dzi<etel<.imi, to pra­
co-wniJlc umysW.wy. Koniecznie 
pr:reczyitajde w o-sfatmVm. 111U­
merze „Kraj.u Ra·d" „eincy­
./dopedię d.e•nwg-rafiezn.q"' 
ZSRR, a'l"ty:kuł P. Pwszyna pt. 
„Je1S1t 1ui.s 225 miliionów''. 

z dzial!U humcru - podipi.s 
pOtd ryis1urolci•m. Mówi dy.re:ktor 
do 1."6póŁpraccwrz.i1ków: 
Ladinieście mme urządzili: by­
lem :na urlopfe, a wy prze:km-

~~~~~~~~~~~~~~ i___c~=:zyHście pl.cm.! (rd.) 
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kiem, ool~aoJa WK SD z 
!PII"zew. WK - R. Kaczmar­
kiem, przew. Frez. WRN -
F. Gr:ochalski, pr7iew. WK 
FJN R. Swiątirowski, 
pirzew. WK zw. Zaw. - Z. 
Krzywański, I sekretairz KW 
Zl\1.5 - J. Pilichow.slrn, rek­
torzy wyż.szych uc.zelni łódz­
kich oraz przed.s.tawiciele sze 
regu organiza<eji spoleczey;,h 
i instytucji z te~erm Lodzi 1 

województwa. O~wa;reia zjaz­
du doko/IlJ!lł prezes WK ZSL 
w Lod:zi - T. Sitek. 

W czasie zjaZJClu zab>rałi m. 
i.n . głoo: I sekretarz KW 
PZPR St. Jęckyszczak, 
prz,ew. WK SD i I sclrretarz 
KW ZiMS - J. Piliahowska, 
prz.akaiz:ując delegatom irer­
deoz.ne po1ZJclJrowienia i życre­
nia pomyślmych obrad. Odczy 
taino ró-wnież te'kst depeszy z 
życzeniami <>d Komitetu LódtL 
kiego PZPR i Prez. MRN, 

Piel'W5ey dzień obrad po­
święoony byt gtÓtWIIlie Wjllbo­
rnm prezydium i komisji 
zJazxl1owy<:ih oira.z dy-5.ku.sj<om 
nad sprawozdaniem z działa<!.: 
:rwści ZSL w woj. łód.z:kim. 
w latacih 1961-1963. 

W dniu dzisiejszym nastąpi 
m. in.; WY'bór nowycti władz 
wojewódzkich ZSL i podję­
cie uchwały dotyczącej kie­
nmków dalszej µrac_y z ra­
dami naro•do'wymi, orga1niza­
cjami .spo•lecznymi, dzia>lal!l!OJŚ 
ci spoleczno...gospodaJ:czej ZISL, 
itd. 

alpiln.iśd :zi!Jobyli w czasie 
s.wej wypra.wy 7-tyslęczne 

szczyty Kishmikha111 i .La.!l!gu­
sta e Ba.rf (Lan.go-Sapal) 
oraz 6,5 tys. m. liczący szczyt 
Auaira. f,J, S.) 

Dziecko pod kołami samochodu 
Na ulicy Zachodniej pri:ed 

pooesją nr 80 l:Hetni Henryk 
,S.toi1'lslc:i (Osadnicza 3) na sku­
te-le ja1zdy na stopniaeh tram­
";aju „11!/6" uderzyt w stoją.cy 
sam·ochó-d ciężarowy. Chla.piec 
doznat bar<l:zo cię'LJ!<ich 0tbrażeń 
ciala i przebywa w Slz'.Pitalu im. 
Biegańskiego. 

,,W zwiercia­
dle · 

Panoramy·· 

DLUG()-.PIS 

Wspólne oświadczenie 
polsko -węgierskie 

(D-0kończenie ze str. 1) 
niczna m. ii!l. przez podjęcie 
wsp.&llilycll prac badaiwczyah 
i konstrukcyj1nych w dziedzi­
n.ie elektroniki, teletecihlni­
ki i p6lpr:z..ewodników. 

Oba kraje wpr-0waidz.ą dal­
sze ułatwienia w rozwoju ru 
chu turystycznego. 

W C7.ęś<Ji drugiej oi.9wiad­
czenia <J1bie strony podkreśla 
ją, iż walka o z.a<:h<JWianie po 
koju i zapc•bieżeri.ie W-OjDie 
nuklearnej sta111owi głów.ny 
proiblem 1w.sp6kz.e.s1niości. Oba 
kraje, wraz z innymi pań­
stwami so·cjalistycznyrni, kon 
sekwenl.nie kierują się w 
sw9jej p0<lityce zagra;nicmej 
lenino·wską zasadą pokojowe­
go w.s.pó!istni-enia państw o 
różnyah ustroja.c!h spolecz­
nych. 

W toku rozmów obie stro­
ni stwierdziły, iż układ mo­
skiewsiki przyczynia się do 
zimmiejs:renia napię<:ia i może 
stworzyć sprzyj.ają<:e warlllll­
ki d1a !'Oz.wiązania innych 
naibrzmialych problemów mię 
d;zyna.rodowyoh. Pol..slka i Wę 
gry wyrażają pełne po<paTC:e 
dla propozycji ra<lzi-e~:kiC!h w 
s.o:awie z<J'warcia p.aktu o nie 
agresji między krajami . Ukla­
diu Watrs'lawskiego i pańscwa 
mi NATO. ustanowienia po­
steruników kontr<cL~ch na te­
renie obu pallstw nie:ni·ockkh 
i imtnyich PCJlSUnięć prowadzą­
cych do ograni{.'2€1nia zbro­
jeń. W łonie obozu imperia­
łistyc:rnegio dzia~ają jo0d1T1GJk 

:nadal wplywowe sily „zim­
nej woj.ny". USA, sprzenie­
wierzając .się duahowi ukła­
du moskiewskiego, zmimają 
dio utwo:rzenia tziw. wielo­
stNJ111lll.)"C'h sil: j ą<lrnwycll 
NATO. Realizacja tej kon­
cepcji mm.aczafa.by ud-OtStęp­
ni·enie b~()l!li j.ąd1rowei przede 
wszystkim neohitlerowskim do 
wódocm Bumde.swehrv. Obie 
str-0<ny stanowcw :pneciwsta­
wiają się udostępnieniu •w ja­
kiej.lmłwiek formie broni ato­
mowej odwetowcom zacll.od-
:nfomiemie::ikim, widząc w 
tym wielkie nieberoie::reń-
stwo dla potkoju w Europie. 

Stwie!'dzając, iż rząd NRF 
spTZeci·Wia się nadal wszel­
kim próbom od.p:-ężenia, Pol 
skla i Wę.gry wypowiadają 

sie za zawarciem traktatu 
pokojowego z obu pańistwami 
niemi~kim1 i przek=taloe,­
·:niem Bqrlina za<mod!ni1>~.Ó- v; 

wolne miasto oraz za· uzina­
Diem ostatecznego charakte­
ru . is1mi-ejącyoh w Elu.-opie 
i;r~a.nic w tym grainicy na 
Od:rz.e i Nysie. 

W drnlszym ciągu oświadcza 
n.ia <J1bie stIXltllJ> domagają 
się ootaOO=ej likwidacji sy-

sternu k.olo!Il.ialne,go, potępia­
ją tl1•eo1kolo!l1iatl.izm i terror 
stoo.owany •w kolOl!liach, wy­
stępują przeciwko interwen­
cji l!Jbrojnej USA w Wietna­
mie polud:niowym, wyrażają 
so-lidarność z narodiem kuba1i -
.sikim w jego waloe <> umo·::­
nienie swej niepodległości, 
żądają przywrócenia. ChRL 
należnego jej miejsca w 
ONZ. Obie st:ric!l1y wypowia· 
dają się za zW'C>lainiem świa­
towej k.on.fe):e:ncji handlu i 
rozwoju oraz za utwąrze;iiem 
światowei ocganlzacji .bandlu. 

W crz.ęści tncciej cświad­
czenle stwierdza, iż prv.:dsta­
wiciele PZPR 1 WSF'R do­
komali szerokiej wymiany po 
glądów w sprawach <lotyCZ'\­
cych stosunków między obu 
bratnimi p.a.rtiami. oraz aktual 
nych µrob1emó'w międ:zynaro­
oowego ruchu rcrbotniczego. 
Obie partie stwierozaja m. 
in„ że ustawiczny wzroot sił 
i znaczenia państw wspó~no­
ty .FJOc-ja!istyczneJ oraz mię­
<l:zynar-coowego ruclhu robot­
nicz.ego i kom.umŚtycmego P<> 
siada decydn.1jące czrnaoe:oc!Tl ie 

dla umo•c111ienia frontu walki 
0 pokój, niezawisłość narvdo­
wą, demokrację i socjalizm, 
Stale roi:;inąca przewaga sil 
soejalizmu i post~'111.1 nad si· 
tarni imJX"!'ializmu i reakcji 
stanowi po·dtStaw<l'.va gwa::an• 
ej~ zaoC1howania pok-0ju. 

Po wskazaniu na htsiorYcz­
:ne z:n.acz,e-nie u~hwal XX i 
XXII zj.azdów KPZR wsnóil 
n.e oowi.adcz.enie p00kl'<i.'.1a, 
iż obie partie reałizuia zada­
nia wypływające z deklaracji. 
1957 r. i oświadczenia z 1960 r. 
W oparciu o te zaJoie~1ia 
oibie partie kon.~ekw~mtnie 
'wa.lezą o stałe uma<Clllianie 
jedności i siły światowe:;<> 
ruchu komunistycznego. ,.Jcd 
ncść wielkiej w.5p6Jmoty kra­
jów .socjahstyc.z;nych i między 
narodowego Ntchu komuni­
sty·cu.mego - głosi oświadcze 
nie - wyma.i;ra twórcze.i;o sto 
;S>OWania marksiznn.1-leninizmu 
z 1.1względ;nieniem wymogów 
obe::mej epoki oraz k{l'!lse­
~W'E'llt/Tl•ei walki 0 jego crv­
mo1ść ideową p:rzedwko W.S'Ze:l 

kim p:rze:iawom dogmatyzmu 
i rewizi·oinizrnu". 

Oświa<liczenie informuje na 
stęp'llie, iz strona. weg-ier;ka. 
z 7,a;dlJIW(Jolen"iem przy.ięła. 7a-
1'N»-~nie .d" · zlntenU. r--Z.<>z 
wl)"'ief\!ll<ą d<'łf'>!!'::e.iP. ;''rh'.i11..­
rz.n„!ową rewizyty w Pi!<lsce. 

v.r zakoń<ezeniu obie strony 
wyrażają nrzie.ślwiadcz<>nie, że 
przeprowadzone rozmowy slu 
żvć będą <l!cib-ze 7arówno h­
tere...<1Cm1 Polski i Węgier, jak 
i wsoólmei sprawie pokoju i 
oocjalizmru. 

------·----------··------
Łaskie Przedsiębiorstwo Budowlane 

- najlepsze w ' kraju 
WCZOira•j .zaroga La1S1kiego 

Przed;;. Bud. przeżywała GWój 
wieliki dlzień. w.ręcrono jej. 
jako naJ.Jepszej w tk!raju., sztan 
datr JJ<l'Z<eichodin.i mimistra bu­
dlowni.ctwa ·i prze.m. ma.t. bud. 
oca.z pro'!J=ze.c Zaorządu Głó.w 
n0go bra1n.OOwego · zwią:zlku za~ 
w-0dowe1go. Las!k:i>e przedsię­
bi-0<ns1tWQ uzyska.to pieTwsa:e 
m1eJ1~ce we WlSlpólzaWJOtdtJl;i­
dwie ipracy .za I pókoc.ze br. 
J oot to dlltŻy sUJk;coo, s-rezegó[ 
nie kiedy werirnie się :pod u­
wa.gę wyjąrt:k<Cliwo truidln.e wa­
rrn~rci pra•CY bu1d:owlanyich w 
t.Y•m oklresie. 

W U/r<JtCZ)1SIOO·ŚCi , \Wlięli UJd:zial 
przedJstawidiele fllln.da.torow 
sztand ant i pr<J1P>o1rx:a - dyr. 
iDepart. Min. Budl)wnictwa -
Julia.n KiersnQWski ora.z se­
kreta.rz ZG Zw. Za.w. Prac. 
Budow:n!ctwa i Prrem. Mat. 
Bud. Fra.neiszek Celeda­
Wladze wojewódzkie reprezen 
tował m. in. kiier. Wydz. Eko 
nmnicznegio KiW PZPR - Fran 
eiszek Koeiemski. 1W prezy­
dium uroczystości zasiedli tak 
że - dyrektoT Zjedn. Bud.ow 
nictwa Woj. Lódzkiego - Eu­
geniusz Gradowski oraz dy­
rekklr pnedsiębi<Jrstwa łaskie 
go - Bolesław Szwarc. 

W liście Eę;e1kutywy KW 
PZPR, ockzyta111ym przez 
Francislllka Ifodemskiego z.na­
lazło się wie1•e słów uzmanfa. 
dla la13.kloeh bu.dowlany>ch. Oto 
jei;o :tra._g-ment: - Osią,gnięcia 
całej załogi Laskiego Przed-. 
siębiorstwa Bud(JW!anego za­
sługują na uwagę m. in. dla· 
tego, że efekty produkcyjne 
idą w parze ze wzrostem wy 
dajności pracy, o•bni:7.ką kosz­
tów budQIWY, popra,wieniem 
jako-ści obiektów i stałym po-o 
lepsza.niem warunków bhp". 

kat. 

Trzydniowe kolegium 
Ministerstwa Zdrowia 
w Łodzi 

W dnia.eh 26-28 bm. odbę­
dz·ie się w Lodzi kolegium wy 
jazd~we ministra. zdrowia. Do 
kona ono oceny s.ta:nu zdro­
wotności i pracy służby zdro­
wia w naszym mieście oraz 
nakreśli jej kierunki rozwo­
jowe na najbliższe la.ta. W 
obradach weźmie ud7.iał trzech 
wiceministrów oraz wszyscy 
dyrektorzy departamentów 
dyrektor generalny resortu . 

W dniu 26 bm. odbędzie się 
posiedzenie, w którym wezmą 
udział wyłą~nie przedstawicie­
le ministerstwa. Zapoznają się 
oni z materiałami zgr-0<mr..:IZ>Ony 
ml przez resort pod·czal!I k•on­
troli w okresie pa:b:izlernika l 
ll.stopa•da br. 

W dniu 2'7 bm. ministerstwo 
ookona oceny pracy łódzkiej 

służby zdrow~ a w dniu 28 
bm. odbęd:ztie się narada z akty 
wem łódzkiej służby zdrowia, 
którą reprezent-Ować bę<l.zie o­
kol·o 300 osób. W dyskusji wy­
suwane będą pootuJaty p-od 
adresem resortu. 
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I Motto: 
j,.,.ltIS TO RDZ EN-

NIE WĘGIERSKIE SLQ-

wo I OZNACZA ;,MA-

LY". NAZWISKO ;.KJSłf 

• 

P 
ierwszy rozldad jazdy drugiej na 
ziemiach polskich Kolei Warszaw­
skcrWiedeńskiej (pierwsza 27-kilcr 
metrowa linia o 6 lat wcześniej 
połączyła Wrocław z Oławą) spo­
czywa podobno gdzieś w pr:ze-

nych magistrali, po których niemal co kil­
kanaście minut mkną ekspresy międzynaro­
dowe, pociągi pośpieszne, osobowe i towaro­
we. Wszystkie zaś muszą zmieścić się w cza­
sie i przestrzeni, dotrzeć o właściwej g<:>dzi­
nie do celu, spełnić postawione przed nimi 

I 
JEST NA.JBARDZIE.J ROZ-

POWSZECHNI ONE, DZIE-

SIĘC PROCENT WSZY- ez a ry I 
STKICH WĘGROW NAZY· 

W A SIĘ KIS, A DZIESIĘC 

PROCENT NAGY, co (Korespondencia własna) 
pastnych archiwach PKP, a pyl 

Zllpomnienia coraz grubszą pokrywa go war­
stwą. z tej strony nie grozi nam przeto zde­
lllask01Wanie i dlatego z pełnym spokojem 
!l\ożemy zacząć ten rep-0<rtaż od anegdot. 
Znacie je? Więc pos'łuchajcie: 

Do .Z!a:wiadowcy ~tacji z.wracają się zd.e.neq-­
ltlowa'!Vi podróżni: 

- Panie nacze~niku; to JiM't ska:ndal. Od. 
killou godzin. powtarza pam, że pociqg do 
Wiednia jeszcze nie przlf'Szedl, a on przecież 
l>rzed eh wi/,ą odje<: hal! 

- Odjechał wcz<>rajszy. Pooiq,g dzisiejszy, 
o który państ:wo pyta,cie, odjedJJie jutro! ••• 

zadania przewozowe. 

N 
ie więc dziwnego, że w momencie, 

kiedy jeden rozkład ukazuje si~ 
na informacyjnych tablicach dworco­
wych. członkowie komisji rozkłado­
wej zabierają się do opracowywania 

drugiego. A wygląda to tak: I 
ZNOW OZNACZA „WIEL-

IU". ALE NIE MA TAKIE-

GO NAGY'EGQ NA SWIE-

CIE, KTORY BY NIE BYL 

WĘGREM, A TYM BAR-

DZIE.J NIE SLYSZANO NI­

GDY O JAKIMS NIE - WĘ 

GIERSKIM KISU" •) 

(Egon Erwin Kisch**) 

C 
hcfalem sprawdzić śla 
dy wielkiego K.isclla 
- czy aby naprawdę 
Węgrzy ~ tacy „wę­
giemcy". Zaglądałem 

To było a propos punktualności. A teraz 
Coś o szybkości: 

Po konferencji międzynarodowej, na której 
ustala się przebieg pociągów transeuropej­
skich, rozpoczyna działalność przygotowawczą 
komisja krajowa. Zbiera się więc m. in. in­
formacje z WRN (ostatnio jako eksperyment I 
wprowadzono ' ankietyzację 63 powiatów w 
dyrekcjach: warszawskiej, lubel.skiej i kato­
wickiej) o liczbie mieszkańców i potrzebach 
teren1,1, bada ,.zaludnienie" poszczególnych --------------
pociągów oraz frekwencję na odcinkach i ca-

ludziom pod ka.pelusz.e - ty­
le samo blondynów Co brune­
tów. W budapesz.teńskich 
tramwajach w godzinach s:zcz.y 
tu, tłok nawet większy niż 
w analogicznym czasie - w 
łlćdz.kid1. Orki.ootry cygań­

skie grywające w restaura­
cjach mają groźnego przeciw 
nika - jazz. A najbardziej 
dobił mnie fakt, że me spot­
kałem ani jednego Kisa. Ot, 
reporterski pech. 

Z ;,pędzącej" lokom<>f:1J'WY wychyla · się 77W• 
~Zynista i krzyczy do staru.szkii, która szpar­
kim krokiem maszeruje obok toru: 

- Kajze babci'U i.dziecie? 
- Do Piencewa.; pa1!0CZ!lcu.; do Pfe<nee.wal 
- To stooejcie, podwieze =! 
- Bóg zapłać za dobre slm.oo, ale sU: s·trasz-

1!.ie śpieszę. 
Złożywszy, w te:n anegdotyczny sposób, 

hold przeszłości, możemy już przejść do cza. 
Sów współczesnych, a konJITetnie do łódzkie­
go Paiaieu Sportowego, gdzie w kuluru:ach 
300 przedstawicieli (w szczytowej fazie kon­
ferencji) z 8 rejonów kolejowych w kilku 
komisjach i podkomisjach od kilkunastu już 
dni pracuje nad nowym letnim rozkładem 
Jazdy PKP, który wraz z wiosennym prze­
SUnięciem zegarów (zmorą kolej&-zy) wejdzie 
\\r życie. 

K 
toś kiedyś dowcipnie powiedz.i.al, że 
rozkład jazdy to taka szarada, dla 
której nie można znaleźć prawidło­
wego rozwiązania. A na serio? To 
niemal wzór matematyczny: 

łych trasach, kontroluje się liczbę podróż­
nych wyjeżdżających z danych stacji, ustala 
się wielkość ruchu lokalnego w poszczegól­
nych rejonach i." z tym materiałem zasiada 

się do pracy. I Komisja działa w kilku sekcjach, których 
zakresem działania są m. in. takie sprawy 
jak zabezpieczenie odpowiedniej ilości tab!)­
ru, opracowanie powiązań zespołów jednostek 
elektrycznych, ułożenie harmonogramu pracy 
dla drużyn kolejowych, u&taleilie potrzeb se­
'l:onO<Wych i wreszcie „wytrasowanie" pocią-

CZY WIECIE ••• 
•• .ze każdorazowe zatrzymanie się pocią­

gu parowego p<>ebłania ok. GO kg węgla. 
.•• eo oznacza umieszczany w rozkładzie 

nr pociągu np. 1802? Otóż pierwsza cyfra 
oznacza rejon, z którego pociąg wychodzi 
ew tym wypadku Warszawę). Druga cyfra 
mówi o celu jazdy (W naszym przykładzie 
Szczecin). Trzecia cytra poda.je rodza.i po­
ciĄgu (pospieszny) WN!SZ.Cie czwarta wyzna­
cza kolejnośc pociągu na danej linii w da­
nym kierunku. 

Z 
najoml mówil1 - han 
del. Na Węgrzech 
jest on świetnie zor­
ganizowany. Wszy5tko 
moż.na kupić szybko, 

bez czekania. 
Dwa dlni łaziłem po Bu<lia­

pes:zcie w poszukiwaniu sala· 
mi - jak y•iadomo. czysto wę 
gier&kiego produktu. Zaglą­

d.alem do mały.;h sklepików, 
do wielkich Aruhaz, ichniej­
szych „Delikatesów". Ani gra 
ma. 

- Tury&-:! wykupili pro.szę 
pana. 

Z awstydzony, przestałem szu 
kać! 

l> t•d·l·c•z 
••. że pierwszy powojenny rozkład jazdy 

ukaza1 się w 1945 r. Był to zeszyt zawie­
rający zaledwie sto stroni.czek odbitych na 
powiela.czu. 

Foto - CAF 

Ten drugi, demaskuj~y wę• 
gierskle mlty trop, o mało nie 
zaprowadziłby mnie na manow­
ce. Licząc się więc z groźbą 
złamania linii reportażu, musz-.: 
jednak przyznać, że znaJoml 
mleli du:bo raoeji. Poza salam! 
nie ma większego kłopotu z 
nabyciem jakiegokolwiek pro• 
duktu. Handel Klsów I Nagych 
bije nas na głowę, w zaopa­
trz·enlu sklepów. Choć ceny 
kształtują się w zasadzie na na 
szym, polskim pozl·omie, moż· 
na tu eieazyć turystyczne ok() 
bogactwem różnych odmian asor 
tymentowych. Wystarezy wejść 
do pierwszego lepszego ~aga­
zynu, by otrzymać to oo się 
chce. o dziwo, lllO'.i:na nawet 
grymasić - ekspedient zawsze 
znaj<lz!e potrzebny Cl rozmiar, 
fason a nawet kolor, eo nas, 
Polaków szczególnie zaskakuje. 
Tute.isl ekonomiści mówi;\, że 
udało się im zgrać potrzeby 
handlu z chętkami przemysłu. 

<\l -= --------
p • kg • s · zg • itd 

czym: 
t 
d 
1 
c 
z 
p 
kg -
l!I 
zg = 
ilod. "' 

tabor 
cllugość kolejowy.eh linll 
liczba przystanków 
CZR8 
za.loga pociuów 
liczba podróżnych 
tony towarów 
SZY'bk<OŚĆ 
zadania g.ospodareze 
i tak dalej. czyli ta reszta tj. in­

te1"e!ly, p1>trzel>y, wymagania, po-
stulaty, dezyderaty itp. tysięcy 
użytkowników i pasażerów. 

gów. Aha, jeszcze jedna ważna czynnosc '" 
przed przystąpieniem do wyznaczania tras 
konstruktorzy opracowują dane techniczne 
dla poozczególnych szlaków kolejowych. Po­
legają one na obliczeniu, jald parowóz, z ja­
kim obciążeniem i z ja.ką szybkością będzie 
mógł pokonać daną trasę. 

Oto przykład „na rybkę": Szybki parowóz I 
Pt 47, ciągnąc dajmy na to 300 t pokona 
q.óry święto!qzyskie z szybkością 80-90 km 
na godzinę. Ale wystarczy mu zwiększyć cię­
żar do 500 ton (doczepić po prostu kilka wa­
gonów), by te wzniesienia zdobywał z szyb­
kością 60-70 km na godzinę. Sytuacja ta bę­
dzie wyglądała jeszcze inaczej, gdy pociąg 
poprowadzi parowóz słabszy lub mniej chyży. 

Wśród tych ostatnich znajduje się teraz 
lll. in. i sprawa jednej z lokalnych (50 km 
~ści) linii w woj. bialootocki~,. przecho~ 
dzącej przez trzy powiaty. Dla JeJ obsługi 
Przewidziano 2 pociągi, bo tyle z~ołam> '!'Y" 
gOspodairowa.ć. Tymczasem wszystkie pO'Wlaty 
~ają s~ę. by do ich stolic ranny pociąg 
l>l"Zychodzil o god:z.inie 7.45 ( !). 

'I'en pooo.mie trudny problem jest WS2akze 
~ą w porównaniu z problemami centraJ.-

W 
racajmy jednak do rozkładu jazdy. 
Mając już te wszystkie ekonomicz· 1 
ne, techniczne i topograficzne dane 
komisja zaczyna nanosić na wykre-
sy trasy pociągów. Wykres ta.ki w 

arkusz z siatką prostopadłych linii. PiO'Il.owe 

Na zdj~ciu: fragment śród­
mieścia Debreczyna.. 

Pora jednak wyprostować 
zwichnięty reportaż. 

Jesz.cze w domu przyjadól w 
Szege<lzie wpadl mi w oko 
zgrabny, blyszczący n!klem 
przedmiot - elektryczny eks• (Dalszy ciąg na str. 4) F<>to - CAF 
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TAJ.NE BRACTWO ·AFRYKANERÓW 
P

l61'WSZe ~.,fa.kie uka 
zały się Da. łamach wycho­
dzącego w Joha.nnesbUl'g'll 
pisma ,,sunday Times" na 
.temat tajnego bractwa, kt6-
re faktycamie ~i Połud­
ni~ .Afryq - wywołały 

~IWĄ sensa.cję. Zainteresowanie 
było 'ym większe, że ilusłrację do 
!liełt stanowiły fotolroi>ie autentycz­
llych dokument6w i że ;,Sunday Ti­
llles" obiecywał, iż Jest to dopiero 
~tek rewelacyjnej serii. 
Skończyło się jednak na zawwle­

~. Pewnego dnia w d«-zwiach re­
~kcji ukazało się kilku pa.n&w. 
~licja - p111Wiedział · jeden z nich 
;,, otnyma.)a meldunek o krad2ieży 
t kumentów, które znajdu,il\ się w 

. Yi:n lokalu, Po C'l:Ym z biurka re-
~ktoira, „skonfhskowano" fotogra-
•le i klisze. 

KLUCZOWE STANOWISKA 

Ale I to, co 7Jdiołano wydrolrować 
P<>dekscytowado opinię publiczną. 
Oka.7.ał1 ~ lSię bowiem, że więks:wść 
C7Z on.kow gabinetu premiera Venvoer­
~~ików n.a kluczowych st.an.i-

kszta.1t Zycia. po}iłyC'.lJnep l giospo-1 przez bractwo zniS7AJZOny. Braetwo 
d~· nigdy nie wyba-0m. I nigdy nie za­

pomina. Jego zemsta je.st szybka i 
20 LAT TEMU.„ pewna. żaden jeS7.c?.e zdrajca nie u-

w 1943 rok·U, przemawiając na taj- szedł za.slużonej karze". 
nym dorocznym zebraniu bractwa, o- W „. ki pos · b taj 1 ~· ek •· becny premier verw<>erd powiedział: JU• s o ny zw...,z u.rz;y-
„Bracnvo Afrykanerów must zdobyć mywał szcze1mą "lllSł.onę tajemnicy 
kontrolę nad każdym przejawem życia - nie wiadomo. Faktem jest, że 
w Afryce Południowej. Członkowie Je- nawet ci, wysoko postawieni działą 
go muszą pomagać sobie Wzajemnie w cze, którzy wystąpili z jego szere­
dotarciu do służby publicznej czy też gów, nie puścili p0 dziś dozień pary 
do innych dziedzin działaln<llicl, maJąc t I f kt · t 
na. celu osiągnięcie tam Wabtych sta- z us • a em Jes • że dokumenty 
nowisk administracyjnych". Słowa te o daiwnej działaln-0ści bractwa, cbo­
stały się dewizą niezwyklej organizacji, ciaż były w PO<Siadaniu poprzednich 
jaką Jest Bractwo. Afrykanerów. rządów - nie pnedo.stazy się du 

20 lat temu - bractwo t>rowa.dzUo publicznej wiaidomoocl przez 20 lat. 
aktywną kampanię przeciwko udzlalo- * :(. * 
wi Południowej Afryki, należącej do Ale naJwiększ;ym zaskoczeniem dla Wsp6ln-0ty Brytyjskiej, w Wojnie po 
stronie koalicji antyfaszystowsk4ej. Nie czytelników „Sunday Times" były 
od wczoraj bowiem datują się sympa- nie tyle „wspomnienia" z pr:zesz;łoś­
tie Afrykanerów do Ili Rzeszy 1 do sU 
ne·ofa.szystowskich clziałający·ch dziś w 
NRF. 

Ale nawet mówiący po angielsku bla· 
li obywatele Południowej Afryki uwa­
żali, że to, co po cichu mówilo się na 
temat działalności bractwa jes1i grubą 
;przesadą i że działalność ta ogranicza 
się do dziedziny kulturalnej. Tajemni­

ce bractwa były pilnie strze.Łone przez 
jego członków. 

. • dowódoów wojskowych 1 
t:1ceeflw Policji, na.leży do tajnego ZEMSTA SZYBKA I PEWNA 

ractwa Afrykanerów które ma. Doollodrenia, Przeprowa.dr.rone jesz 
~ich ludzi dosłoiwn'ie we wszy- cz.e za rT..ąidów genem.la Smutsa, 
~~i~h dziedzinach życia publicznego rzucają światło na obyczaje dziwne.i 
"""'11L • organi7..acji, pOISługującej się sekret­
(JJ \V ~owej Afryoo; gdzie prze nymi walcami l'OOJ>07.nawczymi, gryp 

_adowMl.la. kioaO<rll>wej więk.szości sami, hasłami. 
~e&zkańców (M'Ur.z;ynów, Metysów, Pochodz.ą.cy z 1943 roku nLP-Oirt po 
Zbłlldusów) doi>~zone zostaJy d'O Iicji poda.je szczegóły obl".lęd'U Jlll"LY.i 
~lllczej. ~ekOJ1 . - biała mniej mc•wania nO<Wych członków. Ul"OoCZy­
~c . nie Jest Jednolita. Rządzą fak- st1l<ść odbywała. się w ciemnościach. 
n~e ~em;.v, potomkowie Bracia. skupili się przy ma.rach, na 
lłiar • · JDQWlący wł~nym językiem. których spoczywa! „niebo.szczyk" na 

ci, ile dane świadcz~ 0 tym, 7ie 
Bractwo Afrykanerów dzia.la dzisiaj 
na jesrT.CZfl więkSZ.I\ skalę niż niegdyś 
i że posiada około 8.000 członków 
i to, necz jasne, na kluczowych 
sta.nowis~h. Niedawno założona 
jego ,,filia", ;.Ruiterweg" (Dl'l>IJ!a 

Rycerska.) ma już obsadzonych swy-
mi członka.mi 900 stanoswisk, a jeJ 
przywódcą Jest kierownik radia Po-
ludniowej .l'Jryki. . 

Po na.locie na redakcję r>isma., któ 
re uchyliło rąbek tajemnicy 09la.nia­
ją.cej dzia.laJn<>śó '"1.jnycb orgimiza­
cji... rz.ądzącycb, leader opozycji (re 
prerenWją.ooJ ludno6ć angielskiego 

poehodzenla) domagał się oddania 
sprawy p1>d sąd, który ukróciłby 
macbinac.fe bractwa. Odl>OWiedrz.ilł 
by~ mllcmnie· (opr. z. a.) 

1 .rllaŚ. pocbod7.1ema. ia.ngie11Skiego kryty C7Jarną zasłoną. Na za.sfonie 
~Jl\ się w op~cJI i są od6'11- - krwią wypisane było słowo „7Jdra­
llia od władzy •• Ta.Jne łmaet~o ma. I da". Przy skąpym świetle latarki 
~=:. u

1
tl'ZYlllame suprema.cJ1 Afry „ka.plan" gł1rsil uroczystym głosem: 

ich WDłYwów na cało- „Ten kto 7.dradiza. bractwo, będzie 

W związku z uchwaleniem ustawy ograniczającej prawo 
Johannp.<:.hnr.eu dDSztG do starcia mię dzy zwolennilcanti 

usta.wy rządowej. 

do strajku w 
przeciwnikami 

Fot.o - CAF 

ł h ij llJIJ,„uu111m"11uo , 

pree na dwie fillżanld ka.W3'1o 
w szegedzkich sklepach go nie 
było (Jest to, jak slą okaZało,, 
najatrakcyjniejszy, ze względu 
na podrot.enie ka.wy w kafej• 
kach, przedmloi na wę~erskinl 
rynku). 

w HódmezóvasarMly; Tele 
kgerendśs, Fiize.>gya.rmat, Bi• 
harnagybajom, Hajduboszor­
meny (tak.ie na:z:wy miast to 
też chyba powód do reklama­
cji), ekspedientki 007.kladały 
ręce wczoraj dostaliśmy 
cztery sztuki, ale po.sz.ły ..• Zre 
zygnowalem już z •wy.rnairzo­
nego zakuP'll. kiedy przyszl:<J 
mi do głowy sięgnąć w Mi• 
skok Po wypróbowany, polski 
spo6Ób. Kied.,v znów u.słylsza• 
łem „zabrakło", zagadnąleni 
wprost, a konfidencjO!!la!nie' 

- Ale ja w iem, że jak 
pani dobrze poszuka, jeden na 
pewno się znajdzie.. 

ZaskOCW?'.a ekspedientka 
przeszukala caly sklep i cały 
magazyn, aby wreszcie, po na 
myśle. odstąpić mi jedyny -
ostatni, odłożony dla siebie . 
Za kilka minut moglem pH! 

czarną iak smoła .kawę z wlas 
nego ekspresu. 

Ot, reporterskie szczęście. 

Z 
najom1 mówili - pa­
pryka. - U'.vaża.i na 
to, bo moż;na się roz­
oh.:>rować. Pij drużo 
wody - to ci ura-

tuje nerki. 

Pomny ostrzeżeń, -pr7.e% pe 
wien czas jadałem tylko klu­
ski, kiełbasę i ooś w rod:z.a· 
ju kotletów schabCN:ych. Póź­
niej p<JWQli ośm1elilem ~ -
nie można przecież v.-yjechać 
z Węgier nie skosztowawszy 
słynnej zupy rybnej. Przygo­
towywałem się je<lnak długo 
- cd lekkich paprykarzy, do 
paprykarzy „ciężkich"... Aż 
wre.s:zcie nad..<rZe:ił kulminacyj 
ny rrwment. EpokOIWą dy~ 
zycję wydałem w Tokaiu, w 
rybackiej karczmie - „Tis:za• 
virag". 

W glębo:tlm skupieniu p od­
niosłem d'> ust łyżkę z krwi· 
st~oną zupą. Siedzący 
przede mną Gaboa: Szombath 
- mój cicerone. raczył mnie 
jeszcze fachow-ymi radami w 
rodrz;aju: - Jak cię zaip1ecze, 
nie pOIPijaj wodą(!), ale prze 
gryź chlebem. Albo wręcz: -
Czy ty aby na pewno masz 
mocne serce? 

Prwlknąlem :z:upę. PIEKW! 
Najpierw dal znać 0 oobie ję­
zyk - momentalnie zarętwiał. 
Spróbowałem z.łapać powie­
trze - nie można. Gorzej _. 
nawet lekki oddech sprawia. 
że ia'k oo wypiciu spirytustt; 
drętwieje cała jama ustna i 
człowieka dO<Sl~e .,zatyka", 
~ troche PO przełknię­
ciu chleba... Uff! 

Spojxzalem na Gabora - ł 
o6ż Z."l widok? Biednym 
chłopakiem (Węgrem!), miota­
ją skttr=e: po policzkach ciek 
ną mu łzy. Widzę. że i on po 
omaclnt szuka ohleba.. A więc 
l j~ ruszyła papryika ! 

Kiedy się wykasłaliśmy, Ga 
bor odBa.P111ąl: Mieliśmy 
szczęście. że nie dostałiśmy 
do tej zupy ,;p.apryki-<:Zereś­
ni" - takiej, jaką jedzą Buł 
ga;rzy. Oni dopiero mają gard­
ła! 

I tu poJ>łytnęla opowieść (po 
noć pirawdzi'1va), jak to jeden 
z , Węgrów umarł po zjedzeniu 
28 maleńkich owoców „papry­
ki-czereśni", takich. jakich 
Bułgaa:-zv jedza PO 50 na jed 
nym ,;posiedzeniu". 

. Pomyślałem sobie wtedy: 
ciekaw je5tem iak by Węgrzy 
wyglądali oo zjedzeniu na.sze­
go, prawdziwie .,Po polsku". 
na ostro, przyrząd:ro:nego chrza 
nu. 

Eeech, cóż tam papeyka! 

JERZY KATARASI~SKI 

") 1-.Kis" wYmawla się po wę­
giersku „Kisz'! 

••) Kisch, a fonetycznie -
kls'l:, był jak Wiadomo ro<ioWi• 
tY'ffi prażaninem. 

DZIENNIK LÓDZKI nr 280 (52&ll ~ 



Działo to się w Warszawie za panowania 
STANISŁAW A AUGUST A 

Król posqdzony o zdradę 

wzbu:r zflnifl lud.u. 
Któreg·oś dnia królo­

wi przyszła o-ch<>ta spa 
.cer uczynić w stronę 
Pragi, któreg·o o mało 

z Waraza.wy. NPHtępnie z gwal'dią nar-0dową i 
wiszakż·e, dla większej zn.jąl w:<1zyr>tkie prawle 
pewności, Kiliński wsze<lł lm"ólewskie pokoje . 

,ży.eiem ni·e pn;yplacll. -----------------------

Intryga pani R. Rozniósł się Jx>wiem .P·ll 
Warszawie odgłos: „Król 
udeki". Lud nlederpli 
wy i obul"7/0ny z bro­
nią w ręku na.bitą w 
ezybkim pędzie rzuci! 
się ku mostowi. 

Zapalone słupy ostrzegawcze 
wywołały tumult w stolicy 

KWś powiadomiwszy 
o tym króla pora.tlzil 
mu żeby oo ryeblej 
wracał i to n!e w ka­
recie a na k·oniu. Tałt 
też i zrolJ.ił. Wlaśnie z 
mootu na poezątku Ben 
narsi<iej ulicy wyjeż­
dżał król konno, gdy 
go sPQStrzei-0111„. Pó­
'Wt'ltaly przerażliwe krzy 
ki. Joont w-Olali: „ W'i­
wat? Nie-eh żyje król!". 
Drudzy wola.li: „Niech 
ginie zdraj-cal". 

Przebiegła kochanka i tak !)ie 
uratowała głowy Ankwicza 

Już jeden mierzy! 
d-Mć bli!!!to do króla 
strzelba, i byłby pew­
nie wystrzelił, gdyby 
nie mar.szalek Ki·cki, 
który odtrąclwszy strzel 
by zaw-Ołal: „Czyliż się 
ł[Odzi lrez żadnego do­
wodu i bez przekona­
nia za.bijać swcg·o mo-
nairdl.~'1" Te słowa 
WSitrzymały za!Pal<:zy-
'Wo<!lć. 

Wśród troku z odkry 
tą glową., klaniając się 
!kap.eluszem jechal król 
do zamku. Potem uka­
zał się tłumom w ok­
nie wraz z Kilińskim, 
a ten osta.tni zapewnił 
lUJd. że nigdy nie byl·o 
zamiarem króla uciekać 

Na traJt,cle między 
Warszawą a Brześciem 
porobiono dla zabezple 
czenia slupy znaczne.I 
wy&0kośei, owinięte slo 
mą i kagal'1cami smol­
nymi. Przy każdym słu 
pie stoi wartownik " 
Jonte.m zapalonym, któ 
ry ma rozkaz na wy­
padek 71.bllżenia się nie 
przyjaciela natychmiast 
slUp zapalić, a następ 
ni to samo uczynić. 

Onegdaj wielki w War 
szaw'ie tumult P-OWStal, 
1>o ujrzano za Wlsłą 
buchają.ee w górę pło­
mienie. Wysiany ()d· 
dział znaczny kawalerii 
ookryl, że slUp jeden, 
najbliższy miasta, pod· 
pi>lil sluga. nieja.kie} pa 
ni R. - kochanki Ank 
wicza marszałka rady, 
areszwwanego wraz z 
innymi w dniu 17 kwiet 
nia 1784 r. 

Poslano więc do jej 
mLeszkAnla. Już była 
spalcowana 1 siedziała 
w ka.recie. Sprowadzo­
na na ratusz i za.gro­
ż.ona najsurowsza, kMą. 

Stanisław Aagasl nie żyje! 
Dokładna relac;a królewskiego 

doktora 
Otrzy~my relację 

diok.tm"a królewislde!jlD. 
'.Beltlera, który •tale to 
warzyszyl królowi w 
Petersl>urgu. „POCZ<li·WY 
lllllS?; p.an umarł wczo· 
:raj na aipopleksJę ner• 
wo wą. 

wyznała, że cały alann 
był rzeczywiście jej 
dziełem, bo chciała. pro 
fit-Ować z zamieszania 
miasta. Mia.la już omó· 
wionycll Judzi, aby wpa 
dli do więzienia, uwol 
nili Ankwicza i prze· 
wleźli na drugą str<>nę 
Wisły łodzią przygot;o. 
waną. 

Lud oburwny, b<>ją.e 
się, aby znów IHMiob­
ną intrygą nie uwolnLn 
no więźniów, żądał jak 
najprędzej są"lu, a siid 
wydał wyrok, aby Ank 
wicza, Oża.rowskieg<> -
hefJmana k<>r<>l).llego, Za 
biellę - hetmana Li­
twY i l>iskupa Kossa­
k·owskieg<>, przekona.­
nyeh jako zdrajcy, P-O­
wieS?.Ono. 

Tadeusz 

Starałem się; ~ ile 
mu};n<>ści, zapol>iec złym 
aktltkoin przll'll UPUISZ• 
IC'Unic J<rwl i inne od 
powledni~ śr-Odki lekar 
ell:te i udJl.walo mi się 

częsro pr.zynieść mu 
nieja.ka, ulgę, ale na 
niesz.częśde każdy dzień 
J>OOztowy (gdy pr.i:ycbo 
dzila poczt.a z Polski) 
da.wal nową przyczynę 
choroby tak dalec<i, że 
po od-czytaniu ost.atnłej 
ekspedycji z Warsza;wy, 
król p~ klika chrwil 
siedział jak martwy w I :NA TYM KiO;t'l'CZYMY CY'KL ZATYTU-krześle i ziścilo &ię I u::>WANY „PANORAMA lOOQ-LECIA. 
com mu Pli'epowledzial _DZIĘKUJEMY ZA UWAGĘ. jesmze w Grodnie. ;.._ _____ _,__ __ ~----~--------
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Edgar Wallace (24) 

'I'lu.m.: IZABELA DĄMBSKA 

Hrabina Z!l()WU przytaknęła, przy czym nie 
spu.szczala ani na chwilę wzroku z twarzy 
dzie<W<IZyny. 

Lois zawahała się chwilę. 
- Ależ to byłoby... bardzo, bardzo niewy• 

godne dla pami - powiedziała. 
Hrabina ma-chnęla niedbale ręrką. 
- Rozważyłam tę s.prawę pod wszelkimi 

możMwymi kątami widzenia i jeżeli to od­
powiada pani i pani przyjaciółce, każę ws.ta­
'Wić dtO pani pokoju drugie łóżko. Może Zfr< 
chce się pani zobaczyć z panną Smith i za­
sięgnąć jej rady, czy opinii? Za kwadraills 
będzie pani mtata do dys~ozycji mój wóz. 

Wyj;rzawszy przez zakratowane o~no biura; 
Lizzy Smith zobaczyła zajeżdżającą przed 
bramę wspaniałą, lśniącą limuzynę i wycho­
dizącą z niej Lois. Lamiąc wsrzelkie przepisy 
ibiurowe, zbiegła na dól, żeby powitać gościa. 

Lcl'is w kiJ.ku sl<1Wateh zapcxmafa ją z pro­
pozycją lady Moron. 

- O, ;rety! Lois! - pisnęła I.i.rl:zy. - Chyba 
lllie mów1slz tego na serio? 
Pochwyciła Lois za ramię. 
- Chodź zaraz do telefonu - szepnęla ta­

jęmniczo - i powiedz jej królewskiej wyso­
kOO.Ci, że punktualnie o szóstej „. będę leżiała 
pod jej dr:l:wtiami na &łomiance! 

RIOZJIEIA<t. XII 

Lols nie WStlJipila jednak do b.iiura - po­
żegnała przyjaciółkę na progu, sama zaś 
udała się na inne spotkanie. Zostawi'WS!Zy sa­
mochód na Parliament Street, posrzita ka.wa-
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lek Whdtehałl aż do Ministeirstwa Spraw 
Wewnętrznych. Tu w:ype<J.nił.a odpowiedni 
blainkie•t i usiadła na krze·śle w poczekalni. 
Powtarzała sobie w duchu, że możliwość 

rozmO'Wy z dostojnym podsek1·etarzem stainu, 
jest bardzo niewielka. Nic zapewne nie po­
może nalegająca kairtka, dolączona do for­
mularza. Za.częła już tracić wszelką nadzieję 
i po raiz dziesiąty spoglądaJ:a na wiszący w 
po·C'Zekalni zegar, gdy podszedł do niej 
woźny: 

- Pan.na Reddle? - spyta!. - ~oszę iść 
ll)ą m.ną! 

Serce jej biło gwałtownie, kiedy woźny 
zas-tukal do il'-.ponujących drzwi, otwo·rzyg" j.e 
i wymienił jej nazwisko. Starszy pan, sje­
dtzący w najdaJszym rogu pokoju, plecami do 
wygasłego kominka, za olbrzymim billtrkiem, 
Uniós'1 się (!.o polowy na jej widok. 

- Proszę, · niech pani siada, miss &drlle -
powiedziaJ: urzędowo. Przeczyta-Iem pani 
notatkę i przepraszam, że kazaJ:em puni tak 
d!lugo czekać. MiaJ:em ważną konferencję. A 
potem bez niepotrzebnych wstępów doda•!: 
- Pisze pani, że pani Pinder jest pani. 
matką? 

- Taik joot, paJ11ie miJJtistrze. Jestem tego 
pewna. 

Przed wiceminls·trem leżala na biul!'ku gru-· »a księga. Otw<l'l"Lyl ją. 

- Ta sprawa jest mi przypadkiem znana 
- powiedziatl Wiceminister - poniewaQ: apli-
kowalem wtedy w sądzie, przed kt&ym od­
bywał s•ię proces. Nie wiem, co mógłbym 
dla pa.ni zrobić. Kara dobiega niebawem koń­
ca li gdybym ja byl na pani miejscu, za­
czekałbym do zwolnienia matki, zanim bym 
podjął jaki€kolwiek kroki. Jak pani za.pewne 
wiadomo, inne osoby również interesują się 
tą sprawą, ale i im poradziłem to samo. 

- Ale przecież moja matka byla niewin­
na - rzekła Lois gorąco. On jednak wzru­
szył tylko ni&nacznie ramionami. 

- w jednym nlewimość podobna jest do 
przestępstwa; obu trudlno joot dowieść po 
dwudzies.bu l~tatCh. Pilnie śledzilem przebieg 
procesu i wydaje mi się, że występowały 
:ta«n dwa zasadnicze, krańCQWO różne fakty: 
(jeden z nlch ponad wszelką wątpli11.vość, 
mógł dowi'eść jej winy, drugi zaś - jej nie­
winności. żadnego z nich nie rzdolano jednak 
'WJ'jaśni.ć w czasie. :rozpr~~ 

lelka szarada 
(Dokończenie ze str. 3) 

dzielą dobę na 10-minutowe okres.y, porziome 
zaś (z zachowaniem odpowiednich proporcji) 
wyznaczają odległości między J.rolejnymi sta­
cjami i przystankami. Trasa pociągu - linia 
kreślona tuszem grubo lub cienko (za.leżnie 
od tego, czy pociąg j·est osobowy czy ~o­
spies.zny) jest funkcją czasu i odległości. 
Sztuka polega na tym, aby owe tuszem kreś· 
lone lin.ie bezkolizyjnie łączyły żądane cele. 

A jak się „trasuje" pociągi? W obrębie 
dyrekcji. Ustala się najpierw godzinę wyjaz­
du pociągu z jakiegoś ośrodka, dajmy na to 
z Lodzi, i doprowadza go - biorąc pod uwa­
gę czas, odległość, potrzeby miejscowo·ści le· 
Zących na trasie - do granic okręgu . Następ­
nie tzw. kartę pomocniczą z numerem pocią­
gu i godziną przekroczenia przez pociąg gra­
nicy okręgu przekazuje się kolejnej okręgo­
wej podkomisji. Są bowiem pociągi, 
które (np. Przemyśl - Szczecin) idą przez 
3-4 okręgi (nie mylić z województwami). 

Po wykreśleniu pociągów pasażerskich 
przychodzi kolej na towarowe, następnie na 
przebiegające lokomotywy, sklady robocze 

RoztZJUlki 
um11!JłoWQ 

KiRZYŻOWKA 
Poziomo: l. Ulubiony :moqel 

Rembrall1dta. 4. KTopi. 9. Po· 
wieść Wadawa Berenta. I.O. Ko 
pie skomplikowany system ko­
;ryta.rzy z komorą leg•owiskową. 
11. Pązucha. J.3. Gaz szlachetny. 
14. Kraina bis-torY'c:zna w pln.­
rzach. Grecji. 15. Warstwa ze· 
wnętr:znych przyrostów roczny.eh 
drzewa w pnlu. Hi. Dol·na część 
ż<iż·i:>la zbóż. 17. Dalej ·już nlc 
:nie rna. 19. Po·trawa mięsna. 
212. Płyn do popisów plywac­
kich muchy. za. Listwa przy 
oknie d·o ska.pywania wo•jy. 
2fi. Muza ze zwojem. 2'8. O~r,ęt. 
eskortowy. 30. Papiery urzędo- _ 
we. 31. Urządzenie hlg!enlcrmo­
sanita•rne. :ł3. Miara apteka.rska, 
34. G1!ośne, stare mia:sto u.nlwer 
syteckie w Esot,ońskiej S·RR (dziś 
Tartu - poojaJ starą nazwę). 
37. Tytuł staropolski. 40. Star­
szy fllsak. 41. Stolica europej­
ska. 42. Może być bitumiczna. 
44. Wloska wys.pa. 45. Po·<l1P·ora 
pamięci. 46. Baibie . . . . 47. Ot,rę 
by. 44!. Mieszkanie pod pairte­
!I'em. 411. Stok.i góry. 

Pionowo: l. Ulepszy? go Fireud. 
2. Synek ogórka. 3. Barozo 
zwi.nne zwierzę o ro1gach pu­
sty.ob. 4. Może być genea.logicz 
ne. 5. Odległość między dwoma 
:postoi ami. 6. z nich zblerzę słę 
:miarka. 7. Rodzaj cy>rk·la. 8. 
Skorupiaik: mo:rsk.i, uważ.any za 
przySrnak. .10. Obok Jokohamy 
na:iwiększy pOT't J.aiponii. 12. 
Grroka bogl•ni '!>rzed&ta:'.liiana ja 
iko stojąca na kuli postać skrzy 
<fila<ta z wieńcem na glowle i 
;paLmą w <l:ło.ni. 18. Zwój pafPie­
ru. 2Q. U:r:ząd:zenie do regulowa 
nia płynów ,przez przewody ru 
row.e. 21. Witka. 24. Malarz na 
dwo·r:ze Sta•nislawa Augusta. 2.5. 
Wulka:n euTopejskl. 26. P ·l"ZYdO­
mek Romulu5a. '111. GallUJpa ..• 
29. Glinou~rzemian o;>e>ta·su. az. 
Przyrząd eleJ,troa.kustyczny. 35. 
Syn Ju.jy, 36, Beksa. 38. Utwór 
:mu:zyc·2ny WY'kO·nany :na jednym 
instrumencie. 3·9. Piastunka. 43. 
Sluży d<> wyiznaezania kierunlru 
pionowego. 
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Pierws•zy to klucz od kmse1ki z biżu-
terią i cyjankiem. Gdyby zosta.ł on znaJe­
ziony wśród rzeczy pani matki, nie miałbym 
absolutnie żadnej wątpliwości co do jej wi­
ny. Podobnie roz.umował i sęd:z.ia. Drugi -
to iist zamordowanej, albo raczej - dodał 
szybko - kobiety, którą znaleziQllO martwą. 
Gdyby poipelnil-a samobójs.two, zostaiwiłaby 
lis.t. Jaik pani niewątpliwie wie, na stole był 
atrament, pióro i blok listowy - listu jednak 
żadnego. W nowym bloku, kupionym prze-z 
denatkę tego samego .dnia rano, brakow11lo 
tylko jednej kartki. Obrona trzymaJ:a się 
twierdzenia, że przed popełnieniem :'amobój­
stwa., denatka n.aipisała list, jak to S'lę często 
zdarza w takich wypadkach. Mimo jednak 
najstaTa.n.niejszych poszukiwań, listu nie zna­
letzi•ono. 

Potem, odwracając nagle temat rozmowy, 
wiceminister zaczął wypytywać Lois o nią 
samą, o jej życie i pracę. Kiedy mu wyjaś­
niła, w jaki sposób doszla do przekonania, 
iż pani Pinder jest jej matką, rzekł: 

- Wydaj.e mi sdę, że pani ma słuszność. 
- Nawet pan Dorn jest zdania, że mam 

rację - powiedziała. 
- Dorn? - Mówi pani o tym człowieku, 

który byl w Indiach? Oficerze policjH Czy 
pani go zna osobiście? 

- Bardzo malo - odpada. 
Czyżby to on był tymi „innymi osobami" 

za.interesowanymi sprawą Mary Pinder? 
zadala s·obie w duchu pytanie - szybko jed­
nak o'drzucita tę myśl j·a,ko niemo:iliwą. 

Wiceminister spojrzał na nią przenikliwie. 
- W ja:kich okolicznościach poznała pani 

Michał.a · Dorna? - spytaJ:. 
Lois opowded!Z:ialia mu szczerze o wsr?yst­

kim. 
- Hm„. - zastanowil się wicemini\St.er. -

Dorn ni.e jest donżuanem. Moim zdaniem 
nie prześladowalby s•w·ymi względami żadnej 
młodej dziewczyny, gdyby nie kryło się za 
tym coś ważniejszego. To człowiek nie-zwykle 
szlachetnych zasad i wielkiego honO/I'U - do­
kończyl z naciskiem. 

Sama nie wiedząc clłaczego, Lois strw.ler­
dziła, że z przyjemnością słucha takiej opi­
nii o cz.towieku, który sprawiał jej tyle przy­
kmści i kłopotów. 

Dygnita.rz wstał, dając jej w ten sposób 
do :zirozumierua, że auddencja skończona. 

iD<J..Lszy c:ią.g nais.tą.pi} 

itp. I tak oto graficzny rozklad gotów jesl 
wreszcie do opracowania sł<l'Wllego. 

Dla laika wygląda to wszys.tko na Wlielkfl 
abra,kada:brę. Fachowcy zaczynają wszakie 
łamać sobie na serio glowy dopie!ro przy li­
niach jednotocowych, przy których wchodz• 
w grę różnego rodzaju mijanki, przepust1· 
postoje itd. Ostatecznie powstaje kilkuset· 
stronicowa, gruba księga, która jest niczyJ11 
innym, jak wielkim harmonogramem prad 
ok. 6300 pociągów pasażerskich, kursującycb 
w ciągu każdej doby na 23.201 km (dane • 
Rocznika Statystycznego i Encyklopedii Pow• 
szechnej) kolejowych szlaków. I co jest nai• 
ważniejsze, przewożących codziennae ileś tall1 
setek tysięcy pasażerów i ileś ton towa.ró'V 

Ta gruba księga ukazuje się dwa razy d~ 
roku i ria ogól spotyka się ze stereotypową re­
cenzją: „No i znów niewypał. Teraz to jol 
naiprnwdę nigdzie n.ie można przyzwoicie dO' 
jechać"... (.jot-es) 

PS: A swoją drogą nń>że tym ra.zem gosz: 
cząca. w Lodzi wys<>ka. komisja uwzględfll 
wreS'ł!eie potrzeby drugiego oo do wielkośd 
miasta. Polski I da. w tej części praiwidlovvl 
rozwiązanie roo;kła.dowej szarady, 

G 
dy pewna łoozianka po półl'ooznym po> 
bycie w Stanach Zjednoczonych wró·cilB 
do kraju, na pytanie, co jej Sil} najl>ar• 
dziej spooobalo w Noawym Jorku, oopO' 
wi·edziala, że film „Przeminęło z wi&' 
trem''. ~raz już na szezęśtie nie trze-

ba będzie jeździć za ocean służb<Dw<>, by ó" 
fenomen ujrzeć. Film mamy u siebie na miel' 
scu i możemy się nim rozk06Z0waó ile tyuio 
dUJSza za.pragnie. 

. Oczywiście p<>d warunkiem, że uda nam i;JG 
bilet w kasie nabyć, co nie jest wcale rzeczff 
la.twą. lub od „k<>nika." kupić, <:o nie jest wcalł 
rze.:zą trudną. .Pl><J.Dbno Jedna sentyment'l!W 
kln~nlta trzykroltrue zdążyła film obejrzeć. 

Nie J-e&t to oo p.rawda PoOOtawa. obywatel 11 
ale ludziom sentymentalnym wiele trzeba ·w:!'' 
~yć, szcrogólnie o tej melanc..'1oUjne.f, je' 
fl~ennej porze. Pod względem wyciSk.ania 1e11 
film ten bowlem w pełni zala.twla "'P<>l<'Czne 
zapotrzel>owanie. Cóż, nienadaremnie !><>Wieść. 
w oparciu o którą J>OWStal film, pisała k<>ilfo!a• 

Film jest bez pudla. WszystJdrn się P-Od-0ba; 
bo musi si-: podobat'!. Tajemn.t.ea. jego pow.o• 
dzenia tkwi w wan.twłe melodramatycznej, rzu' 
e<>nej -~na ·- srerokie tl<O wo.inY dom•DWej, którl 
w fornue nieco odmienneJ przetrwała w Ame' 
ryee do dfila dzisiejezego. WOlnOść -biSlff 
Murzyni uzyskali, lecz dramatyczna walka o 
:równe prawa trwa. nadal. Film oozywiście 11 
swej płas:bCZyźnie społecznej reprezentuje tetr' 
dencje ra.czej WS<teczn.e. W końcu glorYflkuJe 
przed-eż b·oliaterów P<>ludnia, Jankesów zJ 
przedstawia jako g:ra.bież.ców, Idei wyzw-01e:nla 
Murzynów nie zrodziły eo prawda pobudki na• 
tury ezYl'to humanitarnej, leez :potrzeba aUy rO' 
boCZ<lJ dl• rozwijającego się szybk<D w owYI" 
czasie przemysłu pólnocnoame;rykańskiei:i>. Je<l· 
nakoważ bez względu na p,Dbudki była to is 
strony Jankesów wojna. sprawiedliwa, wyzw>O' 
leń cza.. 

»Przeminęło 
Wszystkie te sprawy bledną Jednak webtl' 

perypetii mlf.(>Snyeh głównej C7lWórki bohateró,rl 
Scarlett - Bett i Melania - As.chley. Wojnł 
jest · tu jedynie Wdzięcznym pretekstem, w re' 
zultaeie nie decyduje przecież o ostateezny.tll 
losie bohaterów, pozwala natomiast jeszd' 
bardziej ealo.śc zmeJodramaty:rownć. Fllmo~ 
dOOaje nadto charakterll wldowiski>weg-0, 

Dużym atutem tego widowiska jeGt kuns:t.l 
reżyserski, kolor i fakt, że jest to film hist.o' 
ryczny, a. przede wszystkim zaś, że kiepsl>' 
się k<D™'2Y· Widz filmowy uwielbia takle rze' 
czy, 1u1>1, gdy jego umiłowanym b.ob.ntero!ll 
źle się w źyclu wiedzie. A poza tym gdzie M,i• 
się mmna ta.k serdecznie WYJ>la.kać? Wspól-czB' 
6 ne tumy raczej Ju.tlzi straszą, -czasem zm~· 
s7.a.Ją do !?1Yśle~~· rzadko bawią, przeważ.rll1 
nuźĄ & naJCzęśoieJ nudzą. 

z wiatrem<< 
„Prze:minęlo z wiatrem" jest więc dla w:1dl'J 

~!nowego n.ie lada okazją, żeby wziąć s·o1'i1 

odwet za ws.pół.ezesność. Jakie to mU.<> cotnn1 

się wstecz, zanurzy«! w hlstOrli, dać ~ust dr't<" 
miącym w nas sentymentom, pragnieniom cll' 
downośel, podotykać malowa.nego piękna i ł 
ctemnoścl. bez za.żenowania. oporów t ol>Jłł 
7.alać się łzami na śmierć. Potem wych<>~ 
czl<>wiek z kina i zaraz na. duszy mu Jże 
1 :DdroW11zv 11ic czule i źyć mu 11ię ch~e. 

KAROL BADZIAJ' 
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N a  O r l e j  i na P e rlą
„W krótce  wybieiram się z  wyci€scziką n a  W ęgry  — p i­

sze p an  Łu K . A  dlaczego n ie  do W ęgier? G d y b ^  się 
udaw a ł do B u łga rii lu b  do Czecho^oiwacji, n ie  m ia łbym  
tak iego prob lem u".

N azw om  terajów  — całości geograficznych — przy­
s łu g u ją  p rzy im k i do, w . W  stosunku do  n iektórych  k ra ­
jów  jedna li w ystępu ją  w ahan ia . Dotyczy to n ie  ty lko  
w spom nianych przez P ana  W ęgier. Jadę  n a  W ęgry, a le  
taltże np . n a  L itw ę , n a  Łotw ę. P rzebyw am  n a  W ęgrzech, 
n a  L itw ie , n a  Łotw ie . D aw n ie j m ów iło  się w y łączn ie  
w łaśn ie  tak , dziś fo rm am i rów norzędnym i, a  w ed ług  
Szobera naw et częściej u żyw anym i są: do W ęgier, do 
Łotw y, do L itw y ; w  Łotw ie , w  L itw ie , a  także , choć 
rzadko, w  W ęgrzech.

P rzy im ek o  charakterze dzielczym ; na , towarzyszy 
przew ażn ie  nazw om  w ysp i  półw yspów , choć i ą  całoś­
c iam i geograficznym i np. jadę n a  H el (ale do Helu, jeśli 
m am y  n a  m yśli m iejscow ość o  tej sam ej nazw ie  co p ó ł­
wysep, leżącą na  jego cyplu), n a  M adagaskar; urlop  
spędzam  na K rym ie , na Korsyce. 1 w  tej kategorii 
nazw  spotykam y czasem niezdecydowanie w  użyc iu  
p rzy im ków . W ystępu je  ono zw łaszcza wtedy, gdy n a  
wyspie lub  półw ysp ie  le ży  k ra j o  te j sam ej nazw ie , 
ifiyszymy, że coś się wydarzyło n a  Ce jlon ie  lu b  w  Cej­
lon ie , n a  Korei, a le  w  te j chw ili ju ż  o  w ie le  częściej 
■w Korei. Uczeni u d a ją  eię n a  G ren land ię  lu b  do G ren­

land ii.

P rzyk ładów  niezgodności z o gó lną  zasadą użyc ia  
p rzy im ków  zarów no  w  stosunku do k ra jów  ja k  w ysp < 
i  półw yspów  m ożna  by  oczyw iście podać o  w ie le  w ię ­

cej.

Z  p rzy im kam i p ray  nazw ach geograficznych spraw a 
n ie ła tw a — tak i w niosek w yciągnę li zapew ne n iektórzy  
C zyte ln icy z  3 ko le jnych  kąc ików .

P an i Z . M . „Przez rad io  słyszałam  kom un ik a t, że 
zb ió rka  harcerzy odbędzie  się n a  u lic y  O rla . Proszę n a ­
pisać, że m ów i się na. O r le j. B łąd  ten  je s t często spo- 
tylcany w  Łrodzi".

Rzeczywiście, po łkn ięc ie  na leży  do rzędu  popu lar­
nych, skoro zdarza s ię naw et sp ikerom  nasaej rozgłoś­
n i. „O r la “ jest p rzym io tn ik iem  rodizaju żeńskiego od 
rzeczow nika „orze ł". W ystępuje  on n p ’. w  znanym  frag- ’ 
m encie ,,Ody do m łodośc i" („M łodości! orla tw ych lo tów  
potęga, ja k o  p io run  tw o je  ram ię "), lu b  w  nazw ie  p ięk ­
ne j trasy turystycznej w  T atrach. — O r la  Perć. I  tak  
samo ja k  m ów im y : „By łem  n a  O r le j Perc i" lub  „Pó jdę  
na O r lą  Perć", pow iem y także; „O dw iedz iłem  zna jom ych  
n a  O r le j" , „Przeprow adzili s ię n a  O r lą  m ies iąc tem u", 
p rzym io tn ik  bow iem  jest częścią m ow y odm ienną .

Czytelniczka porusza jąca spraw ę O r le j p rzypom n ia ła  
m i in n e  n ieporozum ien ie , dotyczące także  nazw y  ulicy. 
Jest w  Łodizi w  dzie ln icy Polesie u lic a  Perła. N iek tórzy 
m ów ią : n a  Perl ej je st szkoła, je żd żę n a  Perlą. Tym cza­
sem  n ie  m am y  tu  do czyn ien ia  z  p rzym io tn ik iem . Zresz­
tą  p rzym io tn ik i od  rzeczow nika „perła", to w  r. żeń­
sk im  „perłow a" (np. perłow a broszka, czy li z pereł lub
— z rzecizy bardzie j codziennych — kasza perłow a) 
i  „perlis ta " (w  lite ra tu rze  spotykam y np . pe rlis tą  rosę 
i  perliste łzy), n ig dy  perlą . Perl -  to  nazw isko. In tere­
su jąca  nas u lic a  jest im ie n ia  Fe liksa Perlą (1871—1927; 
po lityk i  pub licysta , w spółzałożycie l i  działacz PPS; od 
1916 — redaktor „Robo tn ika", ' o d ' 1919 — poseł n a  
Sejm ). D latego na leży  m ów ić; „K ilk a  dn i tem u  w  S tu ­
d ium  N auczycie lsk im  na  u l. P e rlą  odby ła  się uroczys- 
tość.,.“ U da jem y .^ię n a  Perlą, tak  ja k  na. Próchnika* 
n a  Tuw im a, n a  Micikiewicza,

P. A lin ^  Jędrze jew ska. Z dwóch podanych przez Pa­
n ią  fo rm  praw id łow a jest ty lko  pierw sza: korytarz. D ru ­
ga: toryitarz — jest b łędna.

H . B O D A L S K A

Obrady związkowców 

na tematy budownictwa
W czoraj odby ła  się V I I I  

konferencja sprawozdawczo- 
wyboKSsa Z a rządu  Okręgu 
Z w iązk u  Zawodowego Pracow 
n ik ów  B udow n ic tw a i  Prze­
m ys łu  M ate ria łów  Bud . w  Ło ­
dzi.

Referat sprarerazdawczyj ob ­
razu jący  3-leitnł dorobek pra­
cy zw iązku , w ygłosił przewod­
niczący Zarządu  O kręgu  -  
Feliks Raduszyńsk i. Zarów no 
z re feratu  ja k  i  z  In te resu ją ­
cej dyskusji w yn ika ło , iż  jest 
jeszcze w ie le  p ilnych  proble­
m ów  sto jących przed łódzk im  
okręg iem  zw iązku . Do nich 
m . in . na leży  spraw a podnie­
s ien ia w ydajności praicy w 
budow nictw ie , dalszego w pro­
w adzan ia  postępu techniczne­
go i  rac jona lizac ji, spraw y 
bhp.

N a konferenc ji postulow ano 
rozw in ięcie  ruchu  rac jona liza ­
torskiego oraz przeszlio lenia 
za łóg  i k ierow nictw a technicz­
no-inżynieryjnego w  zakresie 
bhp.

Postu low ano także w ybudo­
w an ie  w  Łodzi m iędzyzak ła­
dowego hote lu  robotniczego. 
Do  innych  spraw  poruszanych 
na  konferenc ji powrócimy.

(j. kr-)

El Zabawki ID Ksigżki E! Odzież
D z i e c i  —  D z i e c i o m

Z ja w iła  s ię  u  nas delega­
c ja  k l. V II- a  Szkoły n r  43 — 
B ogum ił Sobajda , Andirzej Ga- 
lan t i  H enryk Merecz. C h łop­
cy przyn ieśli ogrom ną pakę 
darów  — zabaw ki, ks iążk i, o- 
dzież, obuw ie. Prezenty o fia ­
row ała  cała szkoła.

O gó ln a  zb ió rka  n a  rzecz ak ­
c ji  „D zieci — Dziec iom " na-

S T U D E N C K I
Ośrodek DysKussiins

D n ia  21. X I .  odbyło się u- 
roczyste otwarcie Studenckie­
go O środka Dyskusyjnego 
ZM S  w  A kadem ii Medycz­
nej. In auguracy jny  w yk ład  pt. 
„Perspektyw y rozw o ju  szkol­
n ictw a wyższego w św ietle u- 
chw a ł X I  i X I I I  P lenum  K C  
P Z P R "  -  w ygłosił sekretarz 
K L  P Z P R  -  H . R e jn iak . W  
uroczystości u d z ia ł w zię li tak ­
że m. in . rektor A M , prof. 
d r  M . Stefanow ski i sekretarz 
K Ł  ZM S — T. Czechowicz.

Z ło d z ie je  s a m o c h o d o w i  p o d  k l u c z e m

Skradzione rzeczy wracają 
do właścicieli
D zięk i energicznej a k c ji or­

ganów  M O  i  p p y  w ydatne j 
pom ocy społeczeństwa, w  no ­
cy z p ią tk u  n a  sobotę doko­
nano  aresztowania sprawców  
k ilkudzies ięc iu  kradzieży sa­
mochodowych. Są n im i: 20- 
le tn i K onstanty  Sochacki 
(zam . u l. N aru tow icza 75e) 
oraz 20-letni Bogdan Zam- 
brzycki, (zam. Łódź, u l. K o ł­

łą ta ja  10).
O bydw aj złodzie je  w  paź- 

dziem ilcu i listopadzie br. okra­
d a li w  Łodzi i  W arszaw ie sa-

W e  w t o r e k  o  g o d z .  1 8

I V a  O s i e d l u  i m .  

W ł .  B y t i i m s k i e f

(UL. H A R C E R S K A  10/13)

O D B Ę D Z IE  S IĘ  S P O T K A N IE  
Z  M IE S Z K A Ń C A M I 

N A  TEM AT 

„C Z E R W O N Y C H  

S K R Z Y N E K "

P O  S P O T K A N IU  Z A Ż A L E ­
N IA  I  P O ST U LA T Y  P R Z Y J ­
M U JĄ ; P R Z E W . P R E Z . D RN  
I  K IE R . D Z . IN T E R W E N C J I 

„ D Z IE N N IK A  Ł O D Z K IE G O " .

m ochody pozostawioine bez o- 
p iek i. Ł upem  ich  pad ło  w ie­
le  wartościowych przedm io­
tów , tak ich  jak : płćiszcze or­
talionow e, kupony  m ateria łu , 
aparaty  fotograficzne, m aszyn 
k i do golenia, b ie lizna  i  o- 
buw ie  damskie, w iększa ilość 
czeskich sp inek  do m ank ie ­
tów  itd .

W  tej chw ili m ilic ja  prow a­
d z i szczegółowe śledztwo, a 
n iezależn ie  od tego rozpoczęła 
ju ż  zw racanie  skradzionych 
rzeczy w łaścicie lom . W  zw iąz­
k u  z tym  K M  M O  w  Lodzi 
prosi osoby poszkodowane o 
zg-iaszanie się do W ydzia łu  
S łu żby  K rym ina lne j K M  M O  
(ul. S ienk iew icza 26/28) pok. 
330, tel. 292-22 w. 224 w  godz. 
8-12, celem rozpoznania skra­
dzionych przedm iotów .

Up )

POGODA
N a dziś w  Ijodzi zadhnrarzenle 

■duże z okresowymi przejaśnie­
niam i 1 opadami deszczu. Temipe 
ratura m inimalna 3 st. C., m a­
ksymalna — 8 st. C. W iatry dość 
silne 1 porywiste zacbcxlnie i  j>o- 
luKlniowo^zachodinie. Ju tro  pogo­
da bez zmia,n.

dal w  te j szko le  trwa^ Bra;- 
wo!

Rów n ież A n ia  H om ich  z I I  
k lasy  Szko ły  n r  67 przyn iosła 
różne zabaw ki, w śród  których 
zna laz ła  się la leczka Japonka. 
H an ia  M iku ć  z  I I  k l. Szkoły 
n r  9 o fia row a ła  Icsiążk l i  gry.

M iłą  n iespodziankę spraw i­
ło  n am  z jaw ien ie  się w  re­
dakc ji b liźn iak ów  Paw e łka I 
P io trusia  P iątkow sk ich .

P rzypom inam y , że  dary 
p rzy jm u jem y  w  redakc ji 
„D z ienn ika  Łódzk iego" P io tr­
kowska 96 w  godz. 10—15 (w 
dzie ln icow ych radach P K P S  w 
godz. 10-12). (k)

Delegacja
młodzieży ruomliskiej

odwiedzi wo|. łódzkie
Przebyw ająca w  Polsce na 

zaproszenie K C  ZM S delega­
c ja  Z w iązku  M łodzieży P ra­
cu jące j R u m u n ii, w  podróży 
po k ra ju  odw iedzi w o j. łódz­
kie. R um unów  gościć będzi? 
w  dn iach  36-27 bm . K W  
ZMS^

Przedstaw iciele zap rzy jaź­
n ione j o rgan izac ji m łodzieżo­
w ej spo tka ją  się z  aktywem  
m łodzieżow ym  w oj. łódzkiggo.

Celem  w izyty jest w ym iana  
dośw iadczeń bratn ich  organ i­
zac ji w  pracy z m łodzieżą.

(m . kr.)

~ 7
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|Fi!m i sztuka | 
I tygodnia |
I  38 TYS, W ID Z Ó W  = 
s  s

S  Pow odzenie f i lm u  j,Przę- S 
S  m inę ło  z w ia trem " n a  łódz- S 
i  k ich  ekranach („B a łtyk " i  S 
s  „Polonia"-) ń ie  słabnie. O d  3  
i  p rem iery , k tó ra  odby ła  się 3  
S 15 listopada, obe jrza ło  go = 
S  do p ią tk u  w łączn ie  27.999 3  
=  w idzów . O  ile  n a  poranny  3  
g  seans (godz. 10), b ile ty  moż- 3  
=  na  k up ić  bez- specjalnych 3  
a  trudności, o  ty le  n e  godz. 3  
3  19 dostać Ich n ie  sposób. =  
=  B ile ty  n a  w ieczorne seanse 3  
=  w yprzedane są ju ż  do koń- §  
=  ca grudn ia . 3
3  z  pozostałych f ilm ów  naj- = 
5  w iększym  pow odzeniem  cie- 3  
i  szy się „Telefon towarzys- 3  
5  k i"  — n a  w idow ni w  „Wol- 3  
i  ności". jest zawsze kom ple t 3  
3  w idzów . i

i  „K S IĘ Ż N IC Z K A  =
3  T U R A N D O T " i

§  i
3  Najczęściej g raną w  tym  = 
= tygodnia! sztuką by ła  „K s ię żS  
3  n iczka T urando t" G ozz i‘ego 3  
3  w  Teaitrze No^yjon. Obejrzą- 3  
i  lo  ją  n a  p ięc iu  przedsta- = 
S w ien iach  3500 osób (sala by- 3  
i  ła  zape łn iona  do ostatniego 2  
3  m iejsca). O  b ile ty  n ie  jest 3  
§  na jła tw ie i. Sprzedaw ane są 3  
§  n a  1—2 dn i przed przedsta- 3  
3  W leniem . g
i  B rak ju ż  w  te j chw ili bi- = 
3  le tów  do końca m iesiąca n a  = 
a  „Cale  żyoie" H artoga (M ała S 
3  Sala). D użym  pow odzeniem , = 
i  m im o  że sztuka ta  wysta- b  
3  w iana  jest ju ż  drugi sezon, £  
i  cieszą s ię  „F izycy " D iirren-g
3  m a tta  (Powszechny). (al) H
3  3
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii

W  h i i S k u  x € i € B n S € a c h i

n W  ni«dizielę o god*. 10 w 
sali k ina  UOK (Traugutta 18) 
odbędzie sdę kolejne spotkanie 
z pliosenką ranlziecką^ Po apcft- 
kainlu zostanie wyświetlony 
film .

□ Salon Fotografiki ŁTP, ul. 
A. Struga 2 — wystawa Toma­
sza Olszewskiego pt. „Forma 1 
tr«ść” czynna codziennie (o- 
prócz ponisćtziałków) w  godz. 
13—18.

o W  poniedziałek, 2S bm. o 
godz. 17 w gmachu WUML, sa­
la nr 4 wykład nt. „Sytuacja 
w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym” wygłosi d r Adam  
Leśniewski z  UŁ.

□ 36 tim. o godE. 19.15 w saU 
X I I  Sądu Woj. m . Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego 5, odbędzie się 
zebrainle dyskusj^Jne prawników 
nt. .^Przestępstwa komunikacyj­
ne*'.

D W  ajwiąeku ze zbliżającym  
się okresem wyjazdu młodzieży 
na kolonie zimowe, Oddział Ku 
chowo-Handlowy PK P w  Ło­
dzi, ul. Zachodinia 97, pokój 143 
rozpoczął przyjmowanie wnio­
sków od zakładów pracy, in- 
słyitucji i  organizacji społecz­
nych. Ostateeziny term in — 10 
grudnia.

□ W  poniedziałek w Klubie 
NauczycielBkim przy ul. Piotr­
kowskiej 137-139 odbędzie się 
koncert m uzyki rosyjskiej i ra 
dziecklej. W koncercie wezmą 
udział artyści Opery Łódzkiej: 
A. Saciuk i  Z. Ś llw iń ^ a . Akam  
paniuije B. Hajn.

P i e r w s i
w województwie

A leksandrow skie Przedsię­
biorstw o Przem ysłu Tereno­
wego zdobyło po raz drugi z 
rzędu pierwsze m iejsce we 
w spółzaw odnictw ie m iędzy 
przedsiębiorstw am i przemysłu 
terenowego w  wojew ództw ie 
za I  półrocze br. Uroczystość 
w ręczenia sztandaru  przechod­
niego Prez. W R N  i Z G  Prac. 
Gosp. K om . i  M ieazli., k tó ra  

sję odby ła  w  sobotę, m ia ła  
charakter sym boliczny, gdyż 
sztandar by ł ju ż  przedtem  w  
pos iadan iu  załogi.

W AiNE TELEFONY

^ogot. MiUcyjne 07 
ę»got. Ratunkowe 09 
«ocna pomoc leka»- 

Bka m . Łodzi 444-44 
Straż Pożarna og
Kom. M iejska MO 2SS-S2 
Kom. Kuchu Dro- 

Bowego ( 51S-62
Pryw. Pogot. Dzłec. 300-00 
«yvp. Pogot. 55S-55

333-33

TEATRY

Te a t r  n o w y  (Więc-
k o c k ie g o  J.5) g. 13.15 

TUTOradot” 
2S. 11. nieczynny

IttAŁA SALA (Zachodnia 
93) nieczynna. 25. u .  — 
nieczynina 

TEATB JARACZA (Jara­
cza 27) g. ll„Dzieci pa 
na majstra” , g. 15 „A n­
toniusz i Kleopatra” , g. 
19 „Malatesta” . 35.11.
8. 15 „W  pustyni 1 w 
puszczy”, g. w Pa
tetyczna”

’* 'E a tr  7.1S (Traugutta 1) 
«. 11 „Spdąca królew­
na” , g. 16 „Romans z 
WiOdewllu” (pnzodstawie 
nie zamknięte), g. 19.15 
„Romans z wodewilu'*.
25.11. g. 19.15 ,Rom ans 
z wodewilu”

t e a t r  p o w s z e c h n y  
(Obr. Stalingradu nr 21) 
g. 15.30 „Szkoła obmo 
y y ”, g. as.is „Golem’

.  11. nieozymny 
''PERETKA (Piotracowsika

243) g. lfl.30 „Can-Can 
Woizw. od lat 18).
25.11. nieczynna 

W e r a  (Teatr Nowy, ul.
WiĘOkowskiego 15) g.
10.30 „Veri>um noblle” 
nCoppelia” (przodstawie 
We zamknięte), 25.11. 

19 „Bal maskowy” 
^ A t r  a r l e k i n  (Wól­

czańska 9) g. 11 i  15 
•.Stryjek Cap* KMp 1 
Klap” . *s. 11. — ja k  wy 

g. 17.30 
^\ TR  PINOKIO  (Koper 

l&) „Guliwer w 
oralnie liliputów” g. 12. 

,„17.30. 25. 11. n iecaynnf
*®a t r  ż y d o w s k i  (w

«a le j Sa li (Zadhodnia 
’ 3) g. 15 1 ao piremiera 
••Bezdomni” .
25.
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MUZEA

al

MUZEUM H ISTORII WŁO 
KIENNICTWA (Sale wy 
stawowe przy ul, w ięc 
kowskiego 3^ Wystawa 
pt. „Konserwacja tka­
n in  zabytkowych” — 
czynna codziennie prócz 
poniedziałków w  godz. 
od 11— 18.

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego 3S). Czynne 
wtorek, czwarteli, godz. 
11—19, środa, piątek, 
sobota godz. 9—15, nie­
dziela g. 10—16.W po- 
niedz.iaJek muzeum nie 
czynne.

MUZIEUM H ISTORII WŁO 
KIENNICTWA (ul. Piotr 
kowilka 2«2). W ystawy; 
,,#W!ókiennictwo w  fila­
telistyce” , ,,Z dziejów 
Lodzi pirzemysłowej 
„Wynalazczość pracow­
nicza w  przemyśle w łó 
kienniczym” — czynne 
codziennie Cprócz po- 
niedziaibków) od  godz.

MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE 1 ETNOGRAFI­
CZNE (PI. Wolności 1.4) 
Wystawa: „Ziem ia łę­
czycka i  sieradzka w 
Tysiącleciu Państwa Pol 
skiego” poniedziałki — 
nieczynna, wtorki, śro­
dy, czwartki i  soboty 
od g. 10—16, w  piątki 
wstęp wolny g. 12’—18, 
w  niedziele g. U —n-

MUZEUM h is t o r i i  r u ­
c h u  REWOLUCYJINEGO 
(ul. Gdańska 13) czyn 
ne we wtorki i czwart- 
'ki godz. 11-J.3, środy 
1 p iątk i godz. 10—IV 
oraz w  soboty godz. 
LO—15. W  poniedziaUci 
1 dn i poświąteczne m u 
zeum nieczynne.

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE U Ł (Park Sienkie­
wicza) nieczynne.

WYSTAWY

iVIUZEUM H ISTORII RU­
CHU REWOLUCYJNEGO
(Gdańska 13), Wystav/a 
,,Lenin 1 rewolucja” . 
Czynna w  godzinach o- 
twarcia muzeum. 

OSROIDEK PROPAGAN­
D Y  SZTUKI (Parać im . 

^-Sienkiewicza)*, Wystawa

malara.twa,- rzeźby 
grafik i „G rupy Szcze­
cińskiej’* czynna co­
dziennie (prócz ponie­
działków) od godz. 10—
13 i od 15—18.

WYSTAWA MALARSTWA 
Ja.na Łukasika, ul. Pioitr 
kowiska 102, czynna co 
d z ie n n i^  od g .  ao—18.

ZOO — czynne g, g—ne 
4* ^  ^

PALM IARNIA  — czynna 
od g. 10 do  18 (prócz 
poniedziałków).

K I N A  

k in a  PREMIEROWE

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przeminęło *  w ia­
trem”  prod. USA, 
dozw. od lat 14, g.
9.30. 14, 18.30-
25.11. —  jak  wyżej 

POLONIA (Piotrkowska
67) „Przeminęło z wia­
trem” pr. USA, dozw, 
od lat 14, g. 10. ,14.30.
19, 25. 11. — jak  wyżej 

WISŁA (Tuwima nr i)
„Gwiaździsty Wlet”  pr. 
radz. dozw. od lat 14. 
g. 10, 12.30. 15. 17.30, 20
25.11. — jak  wyżej 

WOLNOSC (Przyby.szew-
skiego 16) „Telefon to­
warzyski” (panorama) 
prod. USAi dozw. od 
lat 16 g. 10, 12.30, 15,
17.30. 20
25. 11. — wyżej

KDtfA I  KATEGORII

.. <’̂ ra«gutta n r  18) 
„Ballada huzarska? pr. 
ZSRR dozw od lat 12 

g. 20
„Poślubny rejs”  prod. 
ang. dozw. od la t 18.
25.11. „Najlepszy z "wro 
gów” (panorama) prod. 
anig. dozw. od lat le 
g. 14.30, 17.15, 20

MUZA (Pabianicka 173) 
„S.O.S. Titanic” pr. ang. 
dozw. od lat 12 g. 14, 
„Mansarda”  (panorama) 
prod. pol. dozw. od lat
14 g. 16, „Pasażprka’" 
(panorama) prod. po l 
dozw. od lat 16 g. 18,
20. 25. 11. „Zawrót gło­
wy” prod. USA dozw, 
od lait Ifi &. -15.30, 18,
20.30

co ia d łU iiK u m )
STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Byłem Montgomerym” 
prod. ang. dozw. od 
lat 12 g. 13.30, 15.45, 18,
20.15. 25. u .  g. 15.45, 18.
20.15

WŁOICNIARZ (Próchnika 
18) „Y irid iana” prcd. 
hiszp. dozw. od lat 18 
g. 10. 12.30. 15, 17.30, 20
25.11. — jak  wyżej 

ZACHĘTA (Zgierska 2«)
„Daleka jest droga” 
prod. pol. dozw. od lat
14 g. 10, 12.30, 15, 17.30. 
20. 25.11, — jak  wyżej

K INA I I  KATEGORn

ADRIA  (PlotrkoiWEka 150) 
„Upalny dzień gąski 
EalW nki” , „Mały po­
ciąg” , „Dzielny pta­
szek”, „Dwa jabłuszka” 
,4»lastuś na wsi" g. 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16.
17, „Pam iętnik pani 
Hank i” (panorama) pr. 
pol. dozw. od lat 16 g.
18, 20.15 . 25. 11. „Upal­
ny  dzień gąski Balbin­
k i” , „Mały pociąg” , 
„Dzielny ptaszek” , „Dwa 
.iabluiszka” , „Plastuś na 
wsi”, g. 16, 17, „Pamięt 
n ik  pani Hank i” g. 18,
20.15

DKM (Nawrot 27) „Wice 
hrabia de Bragelonne” 
prod. franc. dozw. od 
la t 12, g. 16, IS, 20.
25.11. — jak  wyżej 

DWORCOWE (Dw. Kali­
ski) „Pan i  astrolog” 
prod. czeskiej dozw. od 
lat 12 g. 10, 11.30, 13,
14.30, 16, 17.30, 19, 20.30 
2S. 11. — jak  wyżej

GDYNIA-STUDYJNE (Tu­
w ima 2) „Ludzie i  be­
stie”  I  seria pr. radz. 
dozw. od lat 16. dod. 
„Świecznik” g. Ifl, 12,30 
15, .17.30, 20
25.11. ja k  wyżej 

HALK.A (Krawiecka 3-5)
„Kogiicik złoty grze­
byk” g. 12, „Ostatni' 
kurs” prod. pol. doaw. 
od lat 16 g. 16, 18, 20,

. .» C z ^ o  pragnie

Lola”j pr. USA dozw.
od. lat 14 g. 15.45, 18,
20.15

MŁODA GW ARDIA (Zie­
lona 2) „Sm arkula" 
prod. pol. dozw. od 
lat 16 g. 10. 12,30, 15,
17.30, 20
25.11. — jak  wyżej

1 M A JA  (Kilińskiego 178) 
„Od Apeninów do An­
dów ” (panorama) prod. 
w ł. dozw. od lat 12, 
g. 14, 16, „W itaj smut­
k u ”  (panorama) prod. 
USA dozw. od la t 18 
g. 18, 20
25.11. „Od Apeninów 
do Andów " g. 16, „W i­
taj smutku” g. 18, 20

ODKA (Przędzalnlana 68) 
g. 13 poranek „Zes.taw 
bajek” , „Nigdy w  nie 
dzielę” pr. franc. dczw.
o.d lait 13 g. 15, 17, 19.
25.11. —  ja k  wyżej g.
17, 19

OKA (Tuwima 34) „Czar 
ny monokl” pr. franc. 
dozw. od lat 16 g. 15.30,
17.45. 20
25.11. nieczynne 

P ION IER (Franciszkańska
31) „Dwie twarze agen 
ta „K ” (panorama) pr. 
czeskiej dozw. od lat 
16 g. 15.45, 18. 20.15 
25. 11. „Les Girls” (pa­
norama) pr. USA doew. 
od la t 1« g. 15.4% 18,
20.15

POKÓJ (Kazimierza S) 
„Dwa Jabłuszka” g, 11 
„Podpisano Arsen Łu­
p in” pr. franc. dozw. 
od lat 16 g. 15.45. 18.
20.15, 25.11. „Podpisano 
Arsen Łup in” g. 15.45,
18, 20.15 

POPULARNE (Ogrodowa
18) „Trzynastego nocą” 
pr. bułg. dozw. od lat
14 g. 16, 18, 20.
25.11. niecizynne

BEKORD (Rzgowska 2) 
„Mężczyzna w  spoden­
kach” pr. wt. dozw. od 
lat 12 g. 13.30, ,4>złcw- 
czyna w  hotelu” prod. 
USA dozw. od łat 1« g. 
15.30i 17.45* ao, 25.11.

ial>zlewczyna w  hotelu”  
g. 15.30, 17.4S, 20 

ROMA (Rzgowska nr '84) 
„Zł>rodnla" (panorama) 
prod. w ł. dozw. od lat 
16 g, 10. 12.30, 15, 17.30,
20. 25. 11. — ja k  wyżej 

SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
„Dzieje 1>ezdomnej p i­
łeczki”  g. 14, ,Otrzyża 
cy” (panorama) prod. 
pol. dozw. od lat 12 g.
15, 1«.15. 25.11. „Krzy­
żacy" g. 15.45, 19 

Sw iT  (Bałucki Rynek 5) 
„Mtiszka l  kom ar” g. 11 
„Zbrodniarz 1 panna” 
prod. pol. dozw. od lat 
16 g. 1«. 18. 20 
2S. 11. „O G Wieczorem 
po wojnie” pr. radz. 
dozw. od lait 12 g. 16, 
18, 20

TATRY — nieczynne

KINA n i  KATEGORn

Ł.i^CZNOSC (Józefów 43) 
„Jazz, jazz, jazz” , pr. 
ang. dozw. od lat 14 
g. 15, 17, 19. 25.11. 
„Diał)eł morski” prod. 
radz. dozw. od lat 12 
g. 19

STUDIO (Lumumby 7-9) 
„Matlca i  córka” prod. 
wt. dozw. od lat 13 g.
15, 17.15, 19.3-0, 25.11. 
„M atka i  córka”  g.
17.15, 19.30 

CZAJKA (Pionowa nr 18) 
g. 14 bajk i „Przygody 
Pinokio” , „Jak zabić 
starszą pan ią” pr. ang. 
dotzw. od lat 14 g. IS,
17, 18. 25.11. nieczynne 

MEWA (Rzgowska nr 94) 
„Mysie fiigle” — bajki 
g. 11, 12, „Śniegi w  ża 
łoWe” pr. USA dozw. 
od lat 12 g. 13. 15, 17,
19, 2S. 11. — jaik wyżej 
g. 16, 18, 20 

POLESIE (FomalsldeJ 37) 
g. 14 „B a jk i" , „Przy­
gody Hucka” (panora­
ma) pr. USA dozw. od 
la t la  g. 15, „Garsonie 
ra” (panorama) prod. 
USA dozw. od lat 16, 
g. 17, 19. 25. 11. „Zerwa 
ny  most” (panorama), 
pr. pol., dozw. o<i lat
14, g. 17, 19.

ENERGETYK (Al. Poli­
techniki. rc5g Felsztyń- 
Ekleigo) „A hb i doskona 
le’! prod. ang. dozw.

od lat KS g. 15; „Pary­
żanka” prod. franc. 
doz w. od la t 18 g. 17, 18
25.11. nieczynne

DYŻURY APTEK

Piotrkowska 193, Arm ii 
Czerwonej 53, Zgierska 
PI. Wolności 2. Rzgow­
ska 51, Gdańska 23, Na­
rutowicza 42.

2S. 11.

Srebrzyńska 67, Pabia­
nicka 218, Główna 50, Ko 
pernika 26. Wlęt:kowskle- 
go 21, Limanowskiego 1, 
Piotrkowska 225.

DY2URY SZPITAU

Szpital Im . M. Maduro­
wicza, ul. M. Fornalskiej 
37, tel. 243-43 —  przy j­
m uje rodzące i  chore 
ginekołceicznie z dzielni 
cy Polesie oraz z l i  Re 
jonowej Poradni „K ” z 
dzielnicy Widzew — ul. 
Szpitalna 6.

Szpital im . H. Wolf, ul. 
Łagiewnicka 34-36, tcl. 
530-02 — przyjm uje ro­
dzące ł  chore ginekolog! 
cznie z  dzielnicy Bałuty 
oraz z  10 Rejonowej Po­
radni ,,K” z dzielnicy 
Widzew, ul. Zbocze 18.

Szpital im . H. Jordana, 
ul. Przyrodnicza 7-9, teł. 
511-70 — p izy jm u je  ro­
dzące 1 chore ginekolo­
gicznie z  dzielnicy Śród­
mieście.

I  K lin ika AM im . Cu- 
rle-Skło<łowslciej, ul. Cu- 
ric-Skłodowskiej 15, t ^ .  
201-07 — przyjm uje ro­
dzące 1 chore ginekolo­
gicznie z  dzielnicy Gór­
na oraz z 12 Rejonowej 
Poradni „K” z dzielni­
cy Widzew, ul. Szpital­
na 6.

Chinirgia Południe —
Szpital im . N. Barlickie­
go, ul. Kopclńskieigo 22.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal im . d r Sterlinga, ul. 
Sterlinga 1-3.

Laryngologia: Szp, im . 
dr Pirogowa, u l. Wól­
czańska 195.

Okulistyka; Szpital im. 
N. BarUckiego, ul, Kop- 
cińsJdego 22.

Chirurgia 1 laryngologia 
dziecięca: Szpital Im. Ko­
nopnickiej, Sporna 36-50.

Cliirurgia szczękowo- 
twarzowa: Szpital im . Bar 
liokiego, ul. Kopcińskie­
go 22.

Tołcsykologla: Central­
ny Szpital Kliniczny WAM 
ul. Żeromskiego 113.

25.11.

Chirurgia Południc —
Szpital Im . dr Pirogowa, 
ul. Wólczańska 195.

Cliirurgia Północ — Szpi 
tai im. Biegańskiego. uL 
Kniaziewicza 1-5.

Laryngologia: Szp. im . 
N. Barlickiego, ul. Kop­
cińskiego 2a.

Okułistylia: Szpital im . 
dr Jonschera. ul. M ilio­
nowa 14.

Chirurgia i laryngologia 
dziecięca: Szpital Im . Kor 
czaka. ul. Arm ii Czerwo 
nej 15.

Chirurgls szczękowo- 
twarzowa: Szpital im . Bar 
lickiego, ul, Kopcińskie­
go 22.

T<^ykoIogia: Szp. im . 
Biegańskiego, ul. Knia­
ziewicza 1-5.

WIECZOROW.\ POMOC 
LEKARSKA udziela w dn i 
powszednie pomocy do­
rosłym 1 dzieciom w  am­
bulatorium  w  godzinach 
od 18 do 21 oraz przyj­
muje w  tym  czasie zgło 
szenia na wizyty domo­
we załatwiane przez noc­
ną pomoc lekarską od 
godz. 20 do 6.

Śródmieście — ul. Piotr 
kowska 102, tel. 271-80.

Bałuty — ul. Zu ll Pa- 
canowsitiej 3, tel. 541-96.

Widzew —  ul. Szpital­
na 6, tel. 271-53,

Górna — ul. Leczni­
cza 6, teł. 4i2T7-70

Poleaie — Al. 1 Maja 
24, tel. 382-96.

Nocna pomoc lekarska 
(NKL) dla m . Łodzi z 
siedzibą w  Stacji Pogo­
towia Ratunkowego dla 
m . Łodzi przy ul. Sien­
kiewicza n r  137 udziela 
pomocy w  domu chore­
go dla dorosłych 1 dzieci 
ogłaszających z.achoTow&- 
nie po godzinach przy­
jęć przychodni rejono­
wych.

DZIENNIK ŁODZKI nr 280 (SCSI) S



I 

Start-Cracovia o 11 

---- -· 

I liga koszykówki 

lKS-Śląsk 74:96 (35:48) 
Spektaikl w wydaniu n~jłep-1 ki głównym twórcą zwycięs~ 

szego polskiego koszykarza Lo- wrodawian. 

Ostatni trening ipUkairzy Startu J - Chyba tak. To przecież o-
odbył się .bez uclroalu Matysika. statni mecz, na gruntowne Jecze 
Maly aąCIZThlk z okna pawilonu nie p-0zostanie wiele czasu. Go­
lkluoowego obserwowal przygoto- rzej z Mieh.alskim. I{ontuzja, ja 
wa.nia swych ikolegów do mecrz.u kiej doznał w meczu z S~ombier 
z Cracovią. Matysik dozna! kon- ka.mi stawia pod wielkim zna­
tu>zji wpraWlclzie nie groźnej, ale kiem zapytania jego udział w 

paroki W<łl't był podróży na Dąbrowski i Kargul zdob~'n 
Widzew. Ten fantastyczny za- po 19 punktów dla LKS. L~ 
w.odnik ustanowił rekOII'd z<lo- wandOJWski 14, a S. DrąŻS!lczYl 
bytych w jednym meczu punk- i KaczmarOJW po 6. 
tów, notując ich na swym kon Dziś LKS spotka się z r,e-
cie 47. Interesujące może być chem Poznań. 
dla lodzialll., że Szczeciński wy GKS Wybrzeże wyg;ral ze ~ 
chQWanek nasizeg>o klubu zdo- tą Nowa Huta 69:59 (34:26). r'I 

d<>J<u.czliwej. dzisiejszym spotkaniu. 
b"'' 16 kt · b , b k „ ~ t W Toruniu mieJSlCOWy AZS v;;, 
J' P • 1 Y• o o ~„a - grał z Lechem P<nJl.ań 79:„. 

(33:2.4). 
- Lepiej zrezygnować z trenin - Co pan może powieclJZi.eć o 

gu, niż z takiego meczu - o- Cracovii? W Bydg-osrzc:zy zespól miejscó" 
wego Zawis!Zy u1egl Wiśle Krlł" 
ków 65:76 (29 :49). śwladczyt, - Wiem jedynie, że ma wystą S 

Czy chwilowy odpoczynek pić w najsilniejszym składzie. tart 
uczyni iPana. zdolnym do gu:y? W"alka bę<lzie za-cięta, bo i my i podjął inicjatywę Widzewa 

W Lechii 
oni pójdziemy na całego. Stawką Porażka koszvkareK 

zabrakło bokserów ... 
meczu jest trzecia lokata w ta­
beli. Jeśli wygramy, będziemy 
w ścisłej cwłówce. Nie wiem 
jeszcze, w jakim skladzie wystą 
pi piątka naszego at.a.ku i jaka 
j~t koncą>cja trenera Wiszniew-

w Poznaniu 
W sobotę rozegral!lo dwa spot 

kainia o mistTzostwo I ligi kO' 
sizykówki kobiet. Obydwa od~ 
ly się w Poznaniu. W pier\V 
s.zym meczu koozykarki Lech 
Poznań przegiraly z AZS A w: 

OcLwolany zostal w'.Yznac:zony 
lila dzień dzisiejszy mecz bo~<lir 
ski o miismzostwo klasy A mi<i­
<lzy bokserami Orła i Lecliii z 
Tomasrzowa. 

skiego. Domyślam się tylko, że ..., l' · ,_ d I · · · ·---' · 
Lazark<>wi przypadnie rofa kie- „ •. esz !SIDY w O=>M nara or- .sJ.ą,g1n1ęcia . w si:xr:awu=anm za-
r<>wnicza. D<>brze, że nie zabrak-1 garu~acJi .~rtOWY'Ch'. Informo- rządu_. 051ą.gnięc1a k.!uJ;>u. były 
nie soporka. Na łączniku być wa1hsmy JUIZ o w1yn.ukach ple- raczeJ podstawą do s1małych 
może wystąpi Pawłowski, albo na.mych posiedz,eń RTS Wi- planów na przyiSZłość. Nie da 
Wiśniewski. drew i SKS Społem. PrzyisJu- się z braku miejsca pr.zytoczyć 

ro w tym prawdy. A1e przy­
patrzcie się, jak kluib się re­
wa.11.i.uj e za okazywa.ną mu ;po­
moc. Jak bairdz!o zabiega o ZMą 
zan.ie .siwyich przyjaciół IZ ży­
ciem orgamizacji, jaik często wy 
chodzi napr.zec;w potrzebom 
s.po.rl;>()lwyim i <turY15oty;c2mym za­
łóg SJ?ótdzielczyich i n.ie tyliko 
&)'>ótdziiellczych. I j alk silnie 
zwi~za.ł .się z dziel.ni.cą, k bór a 
uważa dZJiś Start .za swój ik!UJb. 

Kierownictwo Lechid nie bylo 
w stanie skompletować <Lrużyny 
i z tego też względu &potkanie 
nie mogło dojść oo skutku. 

Start ma z Cracovią rachunek chiwali.śmy się również deba- pelnej listy zoborwią:zań podję­
wyma,gający wyrównania. W po bom na plenarnym z.ebra:niu tych przez Stał"t w <Jdpotwiedzi 
.P:zec>nieh .mistrzostwach łod-z.ia7 zairząidu SKS Start. Cefo·we bę- na a,pcl Widzewa. Wymieńmy 
~e do:zi:ah w Kra:kO'Wle .porazk1 dzie odl>0iżyić nasuwające się z najważiniejsze: 

WairSlliawa 62:79 (24:36), a ~ 
drugim Olimpia Poz.nań odni01 
sla \ .niespodziewane zwyci~ 
stwo nad LKS Lódź 56:41 
(22:26). 0.3, . remiosuoąc u SJ:ebie 1.1. ~iś' tY'ch ohrad W1IJ.10sk.i do cza.su Klub ;postanowi!: 

nadarza się im ku temu okazia. , . , ' · ,__ , i · bę ~ 
Mecz rozp<>eznie się 0 godz, 11. g.dy Woękos:rośc łódzkich klubow . zwię......,.:y-c 1cz . CZ1Qill: * ~ * p.:'ze;:irOJWa1d:za swe narady, ale k~w wisp1eraJą;cyich 1 ·zaV\'(l'dinJ 

Nie udalo n.am się ustail.ić skla j'UŻ dziś można ooibi·e p<l!Zlwoil.ić kow o 2.200 OiSóJ;>; . . Uli. r1'n1· r1n imprezy 
~ l) ~ ~ sportowe Wlyida.je się, że w tein ISIJXl­

sób Start dal wska-zówkę wszy­
stkim, którym nie pos.zczęścilo 
się dotąd w i!JOZyskamu takiej 
sympatii i takie.go przyiw:iąza­
ri.ia. Czy nie ma plam na tym 
jasnym obrazie? Ależ oczywiś­
cie są. I rue 1.11k11:-ywano ich w 
tdm zebrainia. Wlaśn.ie s-zereg 
zo,bowiiązań do•bi.tme świadczy, 
iż d!zialaeze Sta•rtu zdają ooibie 
sprawę z ;różnych niedociąg­
nlę ć i 'PCJIStal!l,()fW'i li w ciąigu 
przY15lzlego roiku na1Praw.i.ć blę­
dy. 

Turniej hokejowy 
PILKA NOżNA. Stail't - Qraco 

via II liga., go::l.'Z. 11 na stadio­
lnie Startu. LKS - Arka (Gdy­
.ni.a) mecz o Puchaa- Po!Slki go<l!z. 
13.3.0 na stadio·nie LKS. Choijeń­
!Ski KS - Górnik (Lęczyca) mi­
strzostwo kl. A.. godz. u, ul. 

. Ogrodowa. 

du„ w jak:i:m LKS będ•zie grał na pewne UO•góLnienia. Ni.e.sl:arw - 'Z'Olrga.mwwac bbbho;bakę 1 

dzisiaj z Ar.ką. Czyżby nawrót ne pojedynki per.sonaiLne ista- czytielnję na terenie klwbu; 
do dawnY:ch czasów, kiooy to n-0wiące pik.aintmą przy1P-rawę - zwiększyć licz:bę g;odzi.n 
skład <Jn:zyny us;aJano. tuz pirzed dyskusji, zostaly zas.tą1PiQ111€ pracy treinerslro - tn.s.tru!k.tor­
rozpoczęc:iem ~ry · .Tesli taik, to nr.z.ez rzeczowość i troskę 0 skiej o 50 proc. przy .zacho-
wie1ka szkoda, taika metoda rue ,,... , . . · t · · i· b t 
zdaJa p:rzecież egzaminu. r<J•ZWOJ kultury fizyczmej w na w:a.ru:u e<J sa~eJ 1<:.z: Y e a-
Możemy tylko d-0nieść, lź po- sizym . nueś~1e. W klwbach, tow i W1Y1Wko;;c1 . płac, .. 

twierdJZa się wiadomość <> po- P\ZYi!!aJmnteJ t:y-c!1 trzech wry- - .zw1ększyc lic.zbę d·~u,zyin 

o Puchar PKOl 
LEGIA - PODHALE 6:1 

(1:0, o:o, 5:1) 

Wczoraj w HaJi Sportowe 
rozpoczął się czwarty, 01Statr 
turniej hokejowy o Puchlll 
PKOl. W pierwszym moozu LeJ 
gia spotkała się z Podhal~ 
odnosząc zwycięstwo 6:1 (1 :~ 
0:0, 5:1). Bramki dla Legii ;id~ 
byli: FlaJt i MaJ.cherek po :> 
Langner i Komocski - po 1. 
jedyną bramkę dla Podhal 
uzysikal Klocek. 

HOKEJ NA LODZIE. TUJI'niej o 
:i>uchair PKOL LKS - Legia godiz. 
16.30 i Pod.ha.Je - Kadra, godz. 
21 w Hali ~oll'towej. 

KOSZYKOWKA. LKS - Lech 
(Po:znań) I liga męska,. god-z. 18 
w hall Widzewa. 

SIATKOWI{A, W sali MDK 
AZS Łódź - Gwardia (W:roclaw) 
I liga męska, gie.dz. 12. Li,ga okrę 
~wa :reńska: Wid2ew - LK,'3, 
.godz. 11„• ul. .A.:runii Czerwonej 8-0, 
Start - Anilana godz. 10, ul. Te 
.resy 56-58, AZS - Lechia (Tom.) 
godz. 10 w sali MDK. Mistrzo­
fii/tWo kl. A męskli.ej : Anilana -
:Resursa (L), godz. 11.30, ul. .Alr­
mii Czerwonej 119. 
PŁYWANIE. Ogóln<>i1>0lskie ko­

ltespondencyjl!le zawody dla dzie­
ci, goo:z. 11 w pływalni m LO, 
ul. Sienkiewicza 46. 

BOKS. Lódź - BydigOOIZCZ dru 
żyn juni-OTów o puchar PZB w 
JE>a;bianicacih, gicd:z. 11.3D. 

TENIS STOLOWY, Klasa okrę­
flOWa: Kolejairz - Start (Piotr­
lk:ó:w),· godz. 1-0, ul. K.ail'O·lewska 
.55; Wlókm.lairz (Pab.) - Lechia 
(Tom.), godz. 10, ul. Marchlew­
skiego 11; LKS - T.mmwad.airz, 
godz. 10; uł. Ogrodowa 33, Meta­
ilowiec Zjednoczeni (Pab.). 
god!I:. u, ul. Slowiań&ka S-7 i 
.AZS I b - Z.ączność, gOO:z. 10, 
ua. Lumumby 2.2. Klasa A: Tęcza 
;- il.XS I b, ul. CIZerwona 8, Łą<+ 
mość I b - Unia (Skierniewice). 
'Ul. TlIWi!ma 36 i W!lókni.airz I b -
Lechia (Tom.). ul. Tylna 6. Po­
czątek: godz. 10. 

~ 211 LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wladomośct i ;pr.zegląd cza-

m
ism. 8.15 Utwmy .:r. F.rydery­
Haiendla. 8.30 „P.mekrój mu­

czny tygodnia". 9.00 W'ia.domo­
ll.05 ~Fala 56". 9.20 Radiowy 

agazy;n Woj&kQl\VY. 10.00 Dla 
·eeci aud. pt. „Historla zagu-

iionego klu.czy:k.a". 10.20 Piotr 
j~c·wski: fragirn. z baletu „.:re­

iw:>ro La·będZie". 10.40 Kon.cert 
~cz.eń. 11.4-0 Maga.zyn Nowości 
h\echnfilti. 12.05 Wiad·omości. 12.10 
(.rramsm. z s:a.li Filha.rmonil Nall'O­
,dowej poi!'ainku muzyki rcxzn:yw­
~wej. l4.JO „w Jezioranach". 
J!.5.00 (L) „Wesoly Aurobus" nr 61. 
tl6.00 Wiad.om-0ści. 16.05 Tygoon. 
!Przegląd wylC!a;rzeń mięcl:zyn.a:rc•do 
JWYCll. 16.20 „Klub 60". 17.20 Mu­
}zyik.a taneczna. Ul.oo Wynlki. To­
ft<>-L<>tka oraz il'egiOl!l.a!'llych gier 
'rucz.bowych. 18.05 Muzyka tanecz-
1łlla. 18.50 Kaba.recik reklamow~·. 
'0.9.05 „RaiCliowy pr.zebój tygod­
..n.ia". 19.10 Koncert ork. PR pd. 
.;S, Raeholllia. 19.40 Pieśni w wy­
konaniu A. Hiolskieg'O - bary­
ton. 20.00 TyW..ień w kra;Ju i na 
świecie. 20.26 Wiadoaności spocto­
we. 20.3-0 °„Ma<tysiakowie". odc. 
;pow. rad. 2.1.00 „T.rzy po trzy" 
- 54. 22.00 „Niedzielne wieczoil'Y 
muzyczne". 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.lO Ork. taneczna PR 
pd. Ed/Ward.a. oze.meg o, 

PROGRAM II 

ważnej kontuzji Kowalskiego. nuen,i-Oi!1.Y'Ch wyzeJ, widać wy- w rozgrywkach m.istrzo'\W:l.uch 
Uzbrójmy się więc w cierpliwość ra.ŹIJ>ie nie tyll<kio ambicję stałe- z 26 do 37; 
aż do czasu, gdy czerwono~biall go podl!lOl>ZIEmia J>O<ZiO'ITl.u siporto - prze.sizkolić 60 o.sób na 
ulkażą się. na boJsku. Mecz roz- wego i orga:ni:za·cyj1nego, aJe organi.~·torów sportu i gim­
P-Oazyna się 0 goctz. 13.30. taikże świadomość udipo•w.iiedzial nastyk1 w oza&e iPracy dla 

Kurs sędziowski 
sia:tkówki 
Lódzk:i Ola'ęgowy Związek Fil­

ki Siatkowej pnzyjmutie kandyd.a 
tów na .ll:Ull's sęd!z.iowskl w pfilce 
siaitkowej. 

Mile widiz:lani będą kandydaci 
obojga plct powyżej lat 18. Zglo 
szenia I>I"Zyjmuoe LOZPS, Lódź, 
Plac Komuny Pacyskiej 5, do 30 
bm. 

Polscy 
zaproszeni 

no·ści ciąż<l!Cej na d!ziataczach. czlo~ów prawinyich. <s.pól:idziea 
To jest m. ~n. źródłem ogirom me) 1 .s,p-m 1lllwaJ1d:zk1ch; 

nego w.zrostu. gospodarności. - rorganizorwać noQ<We i prze R ursa forsuJ·e 1·udo 
Start jest klubem młodym. pmwadiz.ić tJradyicyjne imprezy es 

Wchodzi właśnie w dziesięcio- (łączrue 12); „ k . 
1 . · d · l ,_ , · "'~ ., _ udost.o..-n;ić J>o...z..-ła:bnie 00 ;,Resu?:'sa rzia ontraktow.aila mtę 
ecie s:we1 zia a.cuoscn. ~,..-o.- . „,.,. ,,,. . dzy'Jdubowy mec-z w Judo z AZS 
dzielczość ipracy może być dum iska ISIPQlrtowe s~olom . dziel- _ Sillba~a.j _ warszawa. .A:l<ade 
na ze swoj€1g'C> sportowego be- nicy Ba~wty. sipoldiz1elruo':11 .1 micy są wiceml&trzami Po•lskl w 
niamillllka. Dzięki niem'l.l Lódź za,kł-~m pracy na ZaJęci.a tej dyscyplinie sportu. 
wzbogaciła się 0 pit;fmy ośro- wf i 1mp.re~y eportiowe; Spotkanie rozegrane :zostanie 1 
dek ISiporrowy i wiele cen;n.Y'ch - .wyiko.nac w 1964 r. . w g.rud·i:ua. o god.'Z. 11 w hali na W1 
rezuJtaitów wzysikany.ch przez: cizyme .sipo1ec.zny;m prace ziem dize~e. 1 m 
startowców. Zdumiewające, jaik ne .. przy burlowiie .obwa:rteg<> zo~~~ n~ ~~hpę~~~~~~ §~;r­
Elklr.omnie potra:b.-towiano te o-. kąpie:luSika n:i- tei·~e. stadio- niej, lekkiej i ciężkiej. Po me-

nu o łącz;neJ wa:rtosc1 200.000 czu od•bęclzie &!ę turniej indywi 
.zlotyich. duaJ·ny klasy oraz wałki po(k,aizo­
Znamie1ooe, źe dążeń k.l'Ulbu we. 

KADRA - liKS 4:1 (O:O, 2:1, 2:01 

W drugim mec-zu hokeiśC> 
LKS P<> równoa'IZędnej grze dO' 
-znali PO•taZki. od k.adrowiczó\\'• 
Pierwsza bramka dla Kadry pa• 
dla dc·plero w 28 min. o powt· 
ce łodzian zdecydowaJa ost.atrll• 
tereja, w której kadrowicze bY 
lepsi kondycyjnie. Bramki dl3 
Kadry zdobyli Manowski, KilaflO 
wicz, Kurek i żwrawslti. Jedyną 
bra:m:kę dla l..KS wzyskał .:ran~· 
szewski. 

dio oo.ią,gania coraiz l~y:ch wy Pocur~szy od ;poniedziałku; w 
n1ków w ró:ime,gio tyipu roz- sek.reta1rJac1e . „ResUJrsy" • pny ul. Q 9 45 l •e 
gr)'IW!kach i tuir.n:ejach mi- Kil!ń-s.k1ego 123 i w Spoirts .Touinst • QSQWafiJ 

. . ' sprzedawane będą w cerue 5 Z: I 
kolarze 
do l(anady :robow.t.ąizan. POOIIl.QQ:enie. ·po.z~o- zac owe strww.sik. Ic!t me włączono .do 50 g.r bilety wstępu. I turnie ID s h 20 

m~ sporto~Q za'W'Odm.iiko<y.r 
W Warszawie pm:ebywal przed w tej imprezie drużynę polsildch klUJb uważa za rzecz na.tUJra.Jrią, L• • J k ł N• S'Odzin'ł 10 ran<> ~ 

stawicie! komitetu O'Ilganizacyjne- kolamy, nie wyma.gającą. specj.a.lnych de llJU UDl)le s n I crony Z?S.tał P<>Czątek sżi'<-Oind 
go Mięclzynarodawego Wyścigu klara.cji. . . g<> turmeJu SUl.ehowego orga' 
Kola;rskiego Tour de St. La.urent, A. Vaillant odwieclzllł w War- p . .. . . Stairt • t Arsena.I - Blaekpool 5:3 ! Ill7Anvanego przez Kuratoriu!Ill 
K.a'l1adyjazyk ;p. Andre Vailla.nt, sza.wie biu;ro organ.izacyjne Wy- al!l.UJe Oipl!lll.a, ze . Je51 Birmingham - N<>ttl.ngham 3:31 LOZSzachowy i naszą redaJI• 
oferując b. dobre wairunki (po- ści,g>.l P.ctkoju, gdiZie oobyil pa;ro- klu.?~, b?ga.tym, . a. J~O za- Bolton - West Ham 1:i j cję. Eliminacje rozegrahe V" 
lcrycie kosztów ;pod.róży lotniczej gcd-zinną kon!erencję, zapoznając m·ca:nol'lc Jest wymlnem szcez-0- Burnley _ Aston Villa 2:0 staną w MDK, IU<>niuszki 4.1• 
w obie strony, pełne utr-zyrnanie się ze szczegó!ami organ:i:za~ny dJro,bli:wości opiek.tll!lów, czyli Ipswi·ch - T<>ttenh.am 2:3 j a P'!>przedzi je l00<>wanie grul'• 
na miej~u), za•pirooil do udzlahl mi naszej imprezy. tz:w. czlon.ków .PTawmycil. Sp<>- Manchester Utd. _ Liverpo<>l O:l w związku z ezym pr<>.<;1.n1f 

kapitanów zespołów o zgł@' 
nie się <> g<Jdz. 9.45. 

j Uczestników turni$ pro@' 
I llil .mm111~""lIIJil1Il1M1nmffilrt1n!lll""'llllllnlll'filil""'!ll'ffilllilffir · my <> przyntaslenie sprzętu.I 

,l A l A Ul ,· z,. ~ r ~~~~eg~t. do',<i:'!.ri~iku~~ 
i; ł6 ł6 .., wej" (Po•z;nań). 

12.25 Przerwa Rad.i~ • 
L ł 

17.31> >,Pocliwiec'Z<>rek P!I'IZY mililr<>­
fonie". 19.00 Rewia piosenel;:. 
19.30 Sluch. pt. „Osta~ dzi€ń 
irad-0.ści". :I.O.OO .Muzyka taneczna. 
20.30 Kc·=t razrywk.owy ork. 
Polskiego Radia w Krakowie pd. 
.:r. Gerta. 21.00 Dzliennik wiec:zar­
ny. 21.2'2 Wiadomości sportowe 
i wyniki Toto-Lotka. 21.25 Grają 
orkiestry tanec1Z1ne. 22.00 Ogólno­
polskie wiad.c>mości sportiowe. 
22.zo (L) Lokalne wiadcmości spor 
towe. 2.2.3D Gra orkiestra tanecz­
na Rozgłośni $le,skiej pd . .:r. Ha­
ralicl.a . 22.55 „Radiowy przebój ty­
godnia". za.oo ,,ze śwlata ope­
ry·~ arui. 21.3D Melodie na do­
bra.noc. ZJ.50 O&ta1lnie wiadomo-
śc:l. . 

TJllLEWIZJA 

9.58 PrO®rarrn dni.a (L) 
iO.OO „Ml:ode talen~y" -

na Interwizję (W) 
ll.j)O T'V kllll'S II'OlniczY: 

i Odpowiedzi'~ (L) 
12.00 Przerwa 
14.58 Progiram dnia (L) 
15.00 Niecllzielna biesiada 

progiram 

,.PYta>rua 

(W) 

15.45 Progiram dla d:zieci ~ Tea­
trzyk Domowy" (W) 

11i.Hl Recital śpiewaczy Bernaa:da 
La<ly:sza (W), 

16.45 ReJ>Ortaż „Hlstor1a na ko­
percie" (Wrocl.alw) 

17.05 Film z serii „Pmyg>0dy 
dziwnego psa H\l!Cikleberry" 
(Katowice) 

17.4-0 Estrada p-oet:Y!Cka „Liryki 
~a.ma Mickiewicza" (W). 

18.30 „Klub wesolyic.h i 1>orny­
slowycll 63 r." - Telewizyj 
ny konkurs dla mloclzieży 
(MOS!kwa) 

I 
19.50 Dobranoc (W) 
w.oo Dzienntk T'V i wynitki Toto­

Lotka (W) 
2.0.40 „Kwa<ITa.niS il'ecenzenta". 
20.55 Film fabularny produkcji 

czeskiej pit, „Gdzie :rizeki 

PONIEDZIALEK, 2$ LISTOPADA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.-05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Kwadrans me­
lodii. 8.45 Radiowy pmebój ty­
godnia. 8.50 POi!'3'Cly p;raktyozne 
dla kobiet. 9.00 A·ud. dla klas 
I i II pt. 1 ,Weso~ ja:ocia.". 9.2-0 
Mu-zyka. 10.()() „W ogniu walid 
i polemiki", 10.20 Isaac .A:lbeniz -
tragmenty z su!Lty „lbOlria", 11.00 
Aud. dla klasy VI pt. „W Do­
linie Rybiego Potoku". 11.30 Aud. 
Pc·!Slkiego Wydawnictwa Muzycz-
nego. 12. 05 Wi adomośc.i. 12.15 
R<>lnjcrzy kwadxans. 12.45 „Na 
swoj•s!ltą nutę". 13.00 Aud. dl.a 
klas ITI i IV z cyklu: „Uczmy 
się ś,pi.ewać". ą20 Mu-zyka ope­
rowa. 14.oo Fragm. pow. B. Mrów 
czyń.skiego: „Seree i s-zpada". 
14.30 Tematyika baśnie.wa w me­
lodii i piosen.ce. 15.00 Wiadomo­
ści. 15.30 &bsolwenct Państw. 
Wyżsizej Szkoły Muzycznej we 
Wroclawlu p.r:zed mlkrod:onem. 
16.00 S1kriZY1Ilka ubezpiecze~\ do­
browolnych. 16.-05 Ksi.ążki, które 
na was czek.a.ją. 16.35 „Pięć kon­
tynentów a Pols·ka szósta". 17.00 
Wiadomośe'i. 17.05 Tygodniowy fe­
lietc.n Redalrejj Spolecznej. 17.2.0 
Dyskusja pt. „Mtodzież przed mi 
krofonem". 17.50 Uniwersytet Ra 
diowy. 18.o.o Koncert drua. 1.9.00 
Radiowy kwrs nau.lti jęz. a.ngiel­
skiego. 19.15 UniwersY'tet Radio­
wy „Naukowcy- rolnikom". 19.35 
PosJuchajmy muzyki i o muzy­
ce". 20.00 D.zienn.Lk wie=orny. 
20.2:6 Wiadomości s,portowe. 20.30 
ze$pól Dziewiątka. 20.so $piewa 
„Ma"ZC•Wsze". 21.00 Ko.ncert z na­
g1·ań WJ.elki.ej Orkiestry Symfo­
nicznej pd, .:rana Krenza. 21.40 
Nad Gangesem tragm. ks.i.ążki R. 
T<igorre. 2.l.{;5 D. c. koncertu. 2>2.4Q 
„Radiowy ,przebój tygodnia" . 
22.45 w i!'Y'fltnie tan.ec:z,nym. .23.oo 
Ostatnie wiadomości. 

Dzierża.n,owskiego. 9.20 Międzyna­
rodowy Uniwersytet Radi.owy. 
H.40 Polskie melodie ludowe. 9.50 
Publicy&tyika międ:zynarodiowa. 
10.00 Koncert mel.odii i pio.senek. 
10.30 „w Jezioranach". 11.00 An­
toni Areńs.ki - Trio fortepiano­
we d-moll qp. 32. U.30 Ludwik 
van Beethoven: Fra,gm. z bale­
tu „Prometeusz". 12.-05 Wiadomo­
ści. 12„1'5 Moza&ka m.elodii rm;ryw 
kowych. 12.45 (L) „Do wody ju<i: 
niedaleko" kom. lZ.55 (L) Nau­
kowcy - roln:iikom. 13.00 &nton! 
Dwm:izak: Suita czeska. 13.25 
„Frontowe d•ro.gi'~ odc. pow. w. 
Kotowi.cza. 13.50 (L) Akturun-0ści. 
loozkie. 14.05 (L) M<l'Ul;ka mu­
zyczna. 14.Z5 „Baedecker, lódrzlki". 
14.45 z twó1'CZ05-ci kompozytoców 
poi-ski.eh. 15.10 Gra kwintet instru 
mentalny H. Rzeźnicza.ka. 15.30 
Dla dJzieci s<tarsizyoh sluch. M . 
Wdtwińskie,j pt. „O sardyń:sktm 
dobOSiZY'kU". 16.00 Wiadomości. 
16.00 (L) Muzy•ka polska. w wyk. 
OTk. LRPR pd. H. DE!bicha i o. 
StracS:Zyl\Jskiego. 17.15 (L) Zespól 
z. Wicha.rego improwizuje na. 
terna.ty ludowe. 17.3Q (L) A'ktual­
noś•ci Jód.!llkle. 17.45 (L) „Prawo 
do pretensji" rep, 18.00 (L) „Ca­
lend.aJri.um kultury muzycznej" 
au•d. B. Busiaklewicza. 18.30 (L) 
Utwocy onk. Dw=aka i Foerste­
ra. 18.45 Ekonoonlcrzny pro.blem 
tygodnia. 19.00 Wiadomości. 19 .\}5 
Muzyka i a'ktualnoś:ci. 19.35 Fo­
tomontaż pt. „Tirzy zk·te za sio­
wo". 20.15 Koncert ork. PR :pd. 
St. Rachonia. 21.00 Z kra,ju i ze 
świata. 21.Zó Kronika sportowa. 
2:1.40 Koncert solistów. 22.00 Me­
lodie taneczne. 22.10 „Nowości li­
teratury świa•towej". 22.40 Wie­
czór pieśni Franciszka Liszta. 
23.lO Muzyka taneazna. 23.50 
Ostatnie wiadO!lllości. 

TELEWIZJA 

16.50 Lódzkie wtadomości dltla d 
17.00 Przemówienie ambasadora 

Mo·n,gołskiej . R<;'Publitkt Ludo I .Dziś bawimy. si~ daU?ij _ pll/' 
weJ .z okazji święta narodo- warny w bcv . MDK -"' 
wego (W) se.nie w ,,, 

17.10 Wiad. dZiennfilra :rv (W) wodach Pn. „Pl1J1L>amy o cze.Jeti' 
17.15 Program d!la d!Zieci: 1) „P.ro ladę". :Żgloszenia przyjm.ujeTTIY 

gram z kidkiem", 2) „s:zy- na mie}S'cu od godz. 14. T1111: 
mon 1 K111buś" (W) . . . 

17.Sil „Uwięzienie Rc·bin Hooda" razem 1.mprezą zao-pie.ku;e SI 
- film z .serii „Pr.zygodY ~e.lvc;a pływaclw KS Orzel, il 
Ro,bin H-0oda" (W) Jak poiprzeidnw naj/,eipSZlJICh ctli 

16.20 „Eu:reka" - Magazyn po- lwją sfodlde 1UJJgrody, u.fwn;d;r, 
pular.no-~aukowy. <'Yl wane przez Łódzką Fabryk4' 

it: ~0ś!~~c~r!~sfa~a("2in Cukrów „OPTIMA", której ser' 
kego" - repoirtaż z wysta- cJ,e.cznie dziękujemy za nagrc' 
wy MuizetJJm Narodowego (W)' dy. 

19.5-0 „Do·bra.noc" (W) 
20.·00 Dzienni·k T'V (W) 
Z0.30 Teatr TV: ,,Romans Teresy 

Hennert" - ZC>fii Nałkow­
skiej. Reżyseria - Andrzej 
S7 .. afiański. Wyikc-nawcy: Zo 
:r;a Rysiówna, Katarzyna l..a.­
niewska, Elżbieta Kempiń­
ska, Kaizlmierz Meres, Zd·zi-· 
staw M:ro!L.ewski, Eclmun<I 
Fetttng, Janusz Bylczyng,ki, 
Piotr Pawlows•ki, Igor Smla 
lo,vski, Janusz Ziejewslki. (W) 

21.40 Wiad. dziennilta TV (W) 
21.50 „Na p~kach .l<:sięgalI'S.kich" 

(W) 
22.00 „Lupu-Cupu'" (l.) 

„Złoci" narciarze 
Na okolicznc•ściowym izebranltl 

za.rządu WKS Zakopane wręczo' 
no Złote Kr>ZYże Zasługi StaJniSl1 
wow:i M.arusar-zov.'i i Janow• 
Cia•Ptakowi - Gąsierucy, pI"ZyzflS' 
ne im przez Radę Pań,tw;1 ~ 
okazji 2il-lecla Wojs.ka PoLskie;g°' 

Obaj oZn<ini narciarze - zasW' 
żeni mistrz.owie sportu, naleia 
do naJstarsizy.ch czlonków k!Ub~ 
woJ&kowego pod Giewontem. 

~~~~~~~~~------~~~~~--~~-------·~ 

PARYZ. ~ Po pierwSIZYlin dn.iu t::!/.ycy 17:1 (Z:O, 9.0, 6:1). 1'3~ 
eliminacyjnego, tenisowego me- więc najpra'W'dopodobnlej .:rar"'. 
czu o puchar króla Szwecji Gu- nia będ:z:ie 16 uczestnikiem wr­
stawa V, t'rancia prowadzi z nieju w Inns·brucku. 
NRF - 2:0. Da•rmon pokonał za­
wodni.ka NRF Bungerta 6:2 6·4 
a Barthes zwycięży!l Eck!eb~ 6~3; 
6 :1. 

* * • 

R.3-0 W:i.a!Cloanoś.ci. 8.35 Rad:i.<l'!>TQ­
blerny. 8.55 (L) Koncert życzeń. 
9.55 (L) P:rog•ra.m tygod.n.la. 10.30 
(L) Opovvieść dżwiękoowa pt. „ W 
ich obron.ie". 11.00 Koncert dnia. 
12..-05 Wiadomości. 12..10 Koncert 
rozrywkowy. 13.10 „Wiec-znos·ć 
Minerwy" - felieton. 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piooen.ką" slu 
chaczom ;polskim. 14.00 (L) Wy­
niki „Kukułeczki". 14.C2 (L) Au­
dycja literacka. 14.30 (L) Koncert 
ork. '.LRPR pd. H. Debicha z u­
działem solistów. l".'i.00 Dla dżle.ci 
&!UlC'OOW. pt. ,,Tajemniczy ow·oo''· 
J.6.00 ;,Filmowa paleta". 16.30 Kon 
cert chopinowski z nagrań R. 
Koczalskiego. 17.00 Wiadom,oścl. 
17,05 Felieton na tematy mięct-zy­
:n.arodowe. 17.15 Nowe nagrania 
Stuldl.a M 2 pd. R. Mareckiego. 

blyszczą w slo·ńcu". (W). 
22.30 Sportowa niediziela i wyni­

ik.i totalizaitora sportowego 
(W) 

PROGRAM U 

8.30 Wiado:rnośJci. 8.35 ;,Fala 56". 
8.50 Gra PoJISJ<a Kapela pd. F. 

10.55 :Arogram dla szkól - Język 
poJs,k.i, kl. X rz; cyklu „Dzie­
je dra1matu 0 

- Aictarn Mic­
kiewicz: „D.ziady" cz. n (W) 

11 .2'5 Pirrz.erwa 
11.55 Prog;ra:m dla srzkól - kl. 

VII-XI). Audycja umuzykał 

.TOKIO. - W Tokio rozegrano 
p1erwsrz;e spo·1lkarne ho.kej.owe iz 
cyklu elhminaClji do turnieju 
ol!mpijskiego .w Innsbruoku, pe~ 
rruęcJizy Japonią i Australią . Wy 
soioe zwycięstwo odnieśli Jarpoń-

Rewanżowe derby llolceJo'"~ 
pomiędzy lokalnymi rywaiar~. 
Baik!onem i Górnikiem. -'- rozgr~ 
wane w ramach r-01ZgryweK sJC 
puchar PZHL - Ulkoric:zyly $ 
.po.nownie :zwycięstwem Górnl~ 
5:1 (2:0, l:l, 2:0). 

l Redaguje kolegium. RedaikcJa Admlnistracja - Lódt, Pi••trkowska 96. Central.a 293-00 ląezy z wszystkimi dz1alam1. TeletonS" be-z;>OOrednie: Redaktor naczelny 32S-64 z-ca redaktora naczelne­
go 307-26. Selcretarz odq>ow, 204-75. Dział ekonom. :>.2.'l-05. C>.zlal miejski 228-32, 337-17. DziaJ woj. 1 ,_Pana.rama'' 341-10. In!al sportowy 208-95. Dzia1 kult. 1 Dzlal listów 343_80 NTU 303_04 (g. !O--l2). 
Red.akcja nocna 279-76. Biuro OglOS'Zeń 311-50, 293-00, wewn. ~J. czynne oo 15.3D, sobota do 13.30. Wszelkich 1n.forrnacj1 w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki :.Ruchu" 1 poczty. WY• 
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